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_ !S 

Od B-edakcyi. 
v W 100-1etnią l·ocznicę 

podniesienia Koleg'iaty warszfi'wsldej do ,,'ysokogci lrościola 
:Ę:..6... TEDE..6...L:l::'rEGO 

wydaną zostanie historya tej świątyni pod tytułem: 

KałedraŚw. Jana w Warszawie. 
Dzieło to l>ędzie zawierało dzieje te.i. tak wainą I'ol~ oagl'yw~jfl:

eej, w naszym bycie politycznym świątyni, polą czonej ściśle z historyą 
narodu po18kiego i dworno 

OsiemdzieHiąt ładnych rysunków i dt'zewol'.Ytow, przerlstawiaj~cych 
me tylko ołtarze ale i celniejsze pomniki, będą 7,douily ksi~ikę. 

Cena w prenumeracie tej książki wynosi rs. 3. 
Chcąc prenumel'atorom "Rozwoju" ułatwić jej nabycie i dać IlU 

niejako prelllium, oddajemy ją wHzystkim pI'enu?1er:1to~om nasz3:m z!1 
pól ~eny t . .i: za ~ 1'8.50 kop., a w oz~obne.J.~ ... płotno ... angIelf:jkI.e 
opraWIe z wycIHkanll za 21's. Sumę tę mmma Wl1lesc w c1woch ratach. 
1'S- l przy zapisie, a resztę po otrzymaniu c1~iela. . . 

Ksiązka wyjdzie w końcu listopada . .%aplsy przYJmuJemy tJ~lko do 
15 września. Prenumeratorzy z prowincyi mog~ ksiąikę zamaw'mć lis
townie. 'Vyślemy ją za zaliczeniem. 

~-ikto:r Czaj 9 ""V\T ski. 
Dl'llk wykonają zakłauy Laskauera i Babickiego w Warszawie. 

KALENDARZYK. 
.J u t I' O. 

W yM tl~ W y. Letni Salon llrtyMtyczny w Ilelenowie. 
S a lo u a r t y s t Y c z ny Benedykta 1. 

P a 11 o r:t. lTl a. "Ob] ężenie Paryża" (Pa8aż :Szulca). 

'l' e a t r Je t n i "Selimt" (Kollstautyllowska) 
,.Pod lJiałym koniem" farsa w o-ch aktach 131nmeothala i 
Kauelbnrgll.Początek o goclziuie H wieezorem, _t 

Wiadomości lrościelne. 

W ko~cie]e ~w. Krz.yża w tygodniu bieżącym 
odprawione będą uustęplljące nabożeństwu: 

CodzielI rano o godz. li prymarya z wysta
wieniem Ntlj~więtszego Sakramentu; pM;niej wo
t.ywy o 8 g'odz_, 8 i pół-9 i 10 rano. 

W przyszlym micsi::)cn przyp:.tla odpust do
roczlly w kościele BW. Knr.yża, w dniu 1J·ym 
w święto "Podwyższenia ~\Y. Krzyża". Odpust 
ten obchodzonym będzie w następną niedzieli} 
18 września. 

I Men 

I 

ił 

Politechnika warszawska. 

I 
"Wiestnik finansów" - organ ministeryum 

sknrbll umie:' cił wyczerpujący artykuł o politech
I uice warszawskiej. 

Ze względu 11a cie:~awą jego treść, podajemy 
t tłómaczenie jego w całoBci. I ,,'l'eż same ogólne vrzyezyny, które spowodowa-
ły zalożeuie nowego, wyższego zakładu na~kowe~o 

I technicweo'o w Ki)' owie w znacznym stOplllU oclbl-
:::> , I' N l "1 ' jają się i na życiu przemysłowem ,:raJu. <Le WlS an-

skiego, który niemniej. od kra~u ~ołudl1lowo-Zacho
dnieg'o potrzebuje powlększelll<t ltCZ?y wyksz.tałco· 
uych techników. Kraj NadwiślańskI pod względem 
gęstości zaludnienia przcwyższa ~rednią takąż 
g'ęstośu Rosyi Europejskiej, n nawet Fr~ncyi. 
Wobec takich warunków samo tylko rolmctwo 
nie jest w stauie wyżywiu ludności, to tcź w kra
jn t.ym coraz bardz.iej rozwijaj~ się różne gałę
zie przemysłu miejscowego. Lecz rozwoj ten, 
niezbędny dla. Królestwa Polskiego, utrudniają 
niepomy~lne warunki. 

"Bndy żelazne w krnjn ~adwi~lańskim >-Ia
wierfljt~ lJiewicle metalu; węgiel miejscowy, nie 

eąaaa_,!,, __ 

mówiąc już o jego mniejszej wartości jako opału, 
lliezdatny jest do koksowania, tak że przemysł 
żelazny mUl::li używać drogiego koksu >-IagrGtni
cznego; ceny produktów surowych w znacznej 
części Królestwa Polskiego są daleko wyżs>-le, 
aniźeli w illUycL miejscowościach Cellurstwa; wre
s>-lcie konkurencya zagraniczna, zwh.tllzCza nie
miecka, więcej jest uciążliwa dla przemysIu miej
scowego, lIiż dla innyc:1l bardziej oddalonych od 
granicy zachodniej ogDisk przemysło'vVJch. Przy 
takich niepomyślnych wurunkach racyoDalny roz
wój przemysłu w kraju z konieczności musi być 
!':ależuy od szyllkiego postępu w zakresie metody 
produkcyi i ustawicznego jej doskonalenia. Osią
gnąć zaB to można tylko przy pomocy znacznej 
lic!':by wykllztałconych techników, gruntownie ob
znajmionych >-I wnrunkami miejscowemi. 

"Gwałt.owna potrz.eba wyższej szkoły techni· 
c>-lnej dla kraju Nadwiślańskiego, której nie były 
w stanie zaspokoić istniejące instytuty tecllllic>-lne, 
doprowadziła wreszcie do tego, że obecnie zna
czna ezęM młodzieży z Króle,;twa Polskiego, po
mimo drożyzny lH!.l1ki zagranicą, odbiera, wy
kształcenie techniczne w politechuikaeh zagrani
czuych. Według danych, zgromadzonych przez 
warszawski oddział 'l'ow. popiel'. ros. handln 
przemysłu, w r. 1897 w 15 technicznych szko
łach Europy Zachodniej kształciło się przeszło 
JOO osób z Królestwa Polskiego, w rzeczywisto
ści wszakże liczba ta musi być znacznie więk
szą, gdyź o niektórych zakłauach brak wiado
mości. Wrazie założenia w kraju wyższej szkoły 
techuicznej, wydawane na naukę zagmnicą zua
czne sumy pieniężne pozostalylJy w krl1ju, wy
kształcenie teehniczne stałoby się dostepnem nie
tylko dla klas zamożnych i powoli wytworzyłby 
się kontyngens miejscowych techników ze specy
alnem wykształceniem, którzy pracując dla roz
woju przemysłu miejscowego, uczyniliby zbyte
cznym ?bserwowany obecnie napływ do kresów 
~ncboclt1lch fabrykantów, przemysłowców i techni
ków. zHgr~niczl1yclJ, przybywających do uas za 
kapItałamI zagrunicznemi. 

"Pomyślny zbieg okoliczności pozwolił 1'0>-1-

strzygnąc sprawę założenia w kraju Nadwiślań
skim wyżs>-Iej szkoły technicznej bez tych trud
ności, jakie mogłaby prl'.edstawiać strona finanso
wa kwestyi. 

"Celem upamiętnienia szczę~li\Vego wydaJ'ze
nia , jakiem był w jesieni r. 1897 pobyt w War
szawie Najjaślliejszycb Pallstwa, społeczeństwo 
miejscowe z dobro" olnych ofial' zebrało i złożyło 

I do rozporzą(lzenia Najjaśniejszego Pana kapitał 
I w I:mmie 1,000,973 rubli, na cele publiczne. Naj
I jaśniejszy Pan, na skutek najpoddanniejszego ra-

I 
portu ministra skarbu, w dniu 30 stycznia 1'. b., 
Najwyżej rozkazau raczył: użyć ten dar, jako też 
nowe ofiary, jakie mogą napłynąu, na cel ]loni-

I żej wymieniony - na założenie w 'Warszawie 
instytutu politechnicznego, który powinien 130ZO-

I 
stawać pod zarządem ministeryum skarllu. Jego 
Cesarska Mo~ć mC>-lył pl'zytem wyraziu życ>-lenie, 
aby pierwsze kul'l;y instytutu zostały otwarte je

I szc!':e w 1'. b. N a skut.ek Najpocldanuiejszego ra-

I 
portu ministra skarbu, d.20 marca, Nnjjaśniejllzy 
Pan raczył rozkazać Najwyżej nadać instytutowi 
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strowi skarbu po przed~tawieniu ich pr;"ez dyre
ktora instytutu, N aelzór nad studentami. ustano
wiono na takich samych I\asatlach, jak w Cesar
skim uniwersytecie warszawskim; mittllowicie utwo
rzoD<~ zo~taje po~ada ini:lpektora 15tudentów, które
go wybiera dyrektor z pośród osob, jakie nkoń
cl\yły wyżs;"y zakład llaukowy, ;"atwienha I\3,Ś 
minister skarbu. Do pomocy in8pek torowi elano 
trzech pomocllikó". 

na'lwę: "W ursza wski instytut politechniczny Ce
sarZ:L Mikołaja II" i utworzyć w Warszawie spe
cyalny komitet pod przewodnictwem Głownego 
Nacl\elnika Kraju: celem opracowania pierwotne
go projektu :l.Ubudowań instytutu politechnicznego 
i, po właści wem zatwierdzeniu projektu, wznie
sienia i Ul'ząuzenia tych zabudowań, celem urzą
dzenia cz,.sowego pomieszcl\enia, w którem mo
głyby być otwarte pierwsze kursy instytntu w je
sicni 1'. b., i celem zbierania ofinr na powi<;ksl\e
nie kapitałll posindane:;o obeenie, na załoienie ' "Do zm'l\ądu instytutu powolano trzech prze
instytutu, aby wydatek na ten cel mógł być po- myslowców z kraju Nadwiślańskiego, których I\a-
k t lo ',· "te~o '~I·O' clł" N,,~tepnl·e n' twieJ"{ha Generał-Guberator warszawski; ogólne ry y W ca :,;Cl " ;:, " <O. t...,. , t. 

I t) . cl·la J·eJ'''''e"o I'UpO 't[I m·ll'ut ' I· II' za:romadzenie członków l\aJ"ządu prl\y współudl\iale l:l m e;: nu.Jpo u nn 1:" 6 l I l" ra s,: - ~ 

bu, d, 3 kwietnia 1'. h., Najja~niejszy Pun raczył w~polllllianych osob przestrl\ega, uby właŚci·wie 
wyasygnować 100,000 rubli ua wynajęcie i pr~y- l1~yte zostały ~llfny, ofiarowy"ranc przez inl:itytu
spo80bieuie czasowego pomieszczeuia dla pierw- cyc puhlic~me i o::loby prywatne; uadto rO~!J0znn-

, je wnioski co do ofiar na rzecz ill~tytlltu, wynaj-s~ych kursów instytutu politeclllllcznego warl:il\uw-
k ' "r c· ,1 8 e .., Na·' y' eJ·" duj e śrudki dla udoskoualenia in~tytucyj pomo-s 1ego. resz le, u. cz rwc<. ... J ,v z "a-

t . d st ł' llstawa l·n t tuttI w l'U" 'vsl'l'e eniczo-uaukowyeh, wl'e~zcic dOlJomaga do prakty-WJer zona zo a t. ::l y a Oha. , -
I . cl\nyclt z<ljqć studentów w fabrykacli i zakładttell go i główne Zal:ltH y jego organizacyI. 

l b l k przem \Tslowych. Ten w~półu(lIIiał przedstawicieli .Z powodu różnOl'OC nych potrze uaju, -tó- J 

ł 'e I.i aSIJol'ol·cl "akłu(1 {JO':'\"l' c COlły J' e 111 iej::wowego przemysłu jest bezwąt.pienia bardzo ryc I nI mv' e z , h ., .., ': • -

I k l pożądany dla pomyślnego rozwoju instytutu poli-dnej ciasnej specyalności, proje dowanej sz -o e 
nadano charakter politechnic~ny. Wa]'~zaw,;ki in- teclmicznego. Pomagając do zbliżenia zaldadu 
stytut politecl.miczny Ce~arza Mikołaja II orgaui- uuukowego z rzeczywi8tem przemy~łowem życiem 

II .. I kraj n, Illogą oddać oui nieoceuione usługi, ~t\ró-zuje się, z małemi ty {Q ZmU.lllaml, nn tyc l sa-
I · wno przy wyszukani n środków un ulepi:l~enie mych zasadach, co kijowski instytut politec B11-

C AleI <. 111a'l'a II Sl'ł Idac'· 'l 'e OlI I)e I i rozszerzenie instytncyj naukowo - pomocnic~ych, czny eSUl·~a 'ol ' ." ~ l:l -
dzie z trzech wydziałów: chemicznego, n;echnni- jakotei przy ułatwieniu wychowańcom in~tytntu 

l. d l ł wstępu do miejscowych fabryk i zakładów prze-cznego i inżynieryjno·uu owanego; za oienia wy- I myslowych. . 
działu rolniczego uie zachodzi potrzeha, gdyi 
wy kształconych agronomów na llOtrzeuy miejsco- "Co i:lię tyc;"y wydatków, z tytułu ;"alożenia 
we wypuszcza w dostatecznej liczbie inst.ytut w Warszawie inst.ytut.u politechnicl\nego, to jedno
gospodar~twa wiejskiego i leśni.ctwa w Nowej razowy koszt wzniesienia i urządzenia gmachów 
Aleksandryi. Ale wobec tego, że rolnictwo Illiej- I w przybliżenin oblic~ono lUt 1,075,170 rubli; dla
scowe odczuwa bruk osób, obznnjomionych dO-I tego tei obecuie nie l\ucho(lIIi potrzeba asygnowa
kładnie z robotami melior:J.cyjuemi, do rzędu nia z f'undul:lzów !Skarbowych, wouec zebnlllego 
przedmiotów, wykładanych nu wydziale inżynie- I jui Ha cel powyisl\y kapitHlu w !(\o\,ocie 1,000,973 
ryjno·budowlanym, włąc;"ono inżynierY<:j rolniczą, ruble: który be;"wątpiellia b<:jdzie uzupełniony dal-

"Główniejsze następnie zmiany w organizacyi Hzeml ofiarami, nuplywającemi do utworl\onego 
instytutu wars;"awskiego, wniesione do -jego usta- z rozkazu Najwyższego komitetu. 

wy, są następujące: ~Poniewni do ohsad;"enia wi<:jks;"ości katedr 
"W ;"astosowtlniu do art. 655, t. XI cz. 1 Zb. ] l 1 1 l' l 'r b I 

pr. wyd. z r. 1893, dotyczącej Cesarskiego uni- specya nyc l mtk Ję( Zle (ostateel\neJ lCZ y oc po-
I wiednio przygotowanych kandydatów, przeto rze-wersytetu wal'l:lzaws ,iego, I\Hstrzeżono, że w wy-

I czą llie;"be._dną jest tak samo, jak w in~tytucie kładach, na wszYi:ltkich wogóle egzaminac l, w wy-
pracowaniach, na aktach publicznych i w refera- Jdjowskim, Jlrzed~ięwziąć środki dla przygotowa-

t h . t t t ;. n " by c' J·e"")' I'osYJ-skl' nia l)rofesorów, na co wymlV Q:llowano specyalny ac ms y li U uzywa y m" ."J ' • J ~ 

ł l I fundusz, Etaty inst.Ytutu politechllicl\ncgo, om;" lla Co do sposobu obsadl\unia wakującyc 1 ,ate( l' 
. l. d t ·a·ac "'yb('l' ]'un przY!l"otowHnie profesoro\\', obliczoHe na tych sa-uznano za lllezuę ne, pozos aWI J. n ) ~< - ~ 

dydatów radzie instytutu, pról:z tego pozostawić mych zilsadnch, co dla instytutu kijowskiego, 
, 't "I l' lI . l omacl J·e"ll· 11' n" '" z wyjątkiem \\,vdatków na utrzymanie wyd;"inłn prawo mIllIS rOWl ~ {uru IllH n "', 1j 1\" IJ~' J 

ł Ś · e fe~( 1'0' \v k 'te I' w lIT llJ· acy II ouo :loO'ronomic;"ue!!.'o, hędą wniesione do hudietu de-w a CIW , na pro ,,) ~. (I ~". e .., - .-
d f' , partamentu prl\emystu i handlu, pod któreg'O za-by, odpowiadające wymaganym o pro esorow 

I j O b . ] to t . l'za.dem be.d:l siec znaJ'dowaly obie politechniki", warun ;:om, z \V asneg wy oru, JH, us anowJ()- -l 

nem zo~talo w :nt. 726 t. XI cz. I Zb. pr., wyd. 
wyd. z 1'. 1893 dla uniwersytetu warszawskiego. 
Mianowanie dziekanów wydziałów i etntowycb 
nauczycieli instytut.u równiei pozoRtawiono mini-
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RYCERZE JASZCZURKOWI. 
POWIEŚĆ HISTORYCZNA Z XV WIEKU 

przez 

A. C h I e b o r a d z k i e g o. 

(J)als';,.11 CifJ.ą - pal?":r, JW 1,9:5), 

- Jak potrzeha. rozdziału, albo, jak jaki 
w pisanin l\Iojźe8z opuścil, to ~am dorouię ... 
Ho musi tak być, jak ja chcę, Prawda-nie praw
da ... ale jak fantal\ya jest, to musi być wszy~tko 
prawda. 

Cl\y ty wies;", kogo ty córkę lJierze~l\! '1'0 
zbój i złochie.l ten przys'lJy teść ... 

- Tern więcej grosza llaciułał, rzekł powol
nie rycerzyk, ale widząc, ie Tommcny brwi 
I\mlu·szcl\ył, dodał: 

d~a tnrnieje i kaie llaHl na drąiku poclawać wiell-
1\ chojny, albo z <l.ąllO\\, ych li~ei 

Rzuciła mi tal:;ich par~ wianuszków i po·· 
kraśniała, 

Nie moglem ich Msić au i !Hi BI\,)'l, ani za 
pazuchą, bo kłóły, A ten z dqhowych liści to mój 

I fryz połknął na ~niadanie, Rest.ya kOll ła.komy. 
, Teraz musisz; mi pomódz polować, bo stary 
dziad jedt banl:t,o I'kąpy i ;"apowiedzia-ł, ie tylko 
ten moźe dostać rękę ,ieg'o córki, kto najwięcej 
zwierzyny ubije. Pekluje potem 8tary te bestye 
w hecl\kacb i ire je, jak wilk, przel\ rok cały. 

Ruszyli w stronę, gdzie rogi g-rały ... Już się 
wszyscy szykowali w linie, t.en z toporem, ów 
z O:ll\c:wpem, lub łukiem, jak kto mógł, tak sta
wał. 

Ode;"wała się na skrzydle legawka ~ilna, 
przeraźliwa, a tam !ten ;" kniei naganka poczęht 
plOf!l\yĆ, Pi~k, krl\yk, grzechotki i st.ukania roz
legały się po horu i zlewały w jedną dziwnie 
harmonijną melodyę, Echo niosło jui tylko jeclen 
głos, jak chmurę po niebie, jak falq po wodzie, 
aż wrzało w kniei. 
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Zygzaki. 

Towarzystwo wzajemnej pomocy nauczycieli 
clll'ześcian w ł .. odzi po wak:tcyjnej przerwie Dla 
dalej przystąpić do żywszej działalności. 

Przedewsl\yst.kicm Towarzystwu idl\ie o pl' "y
sporzeuie jaknaj bardziej zapasowego kapitału. 
Dlatego moie jesl\cze we wrześniu, po I\jechaniu 
się młodzieży szkolnej, mają być urządzone r.aba
wy dla dl\ieci. 

Odwołanie się tym razem do ogóJu i iąclanie 
od niego poparcia jest najl\upelniej usprawiedli
wionc i zai:lłllgujące ze wszechmiar na Ilwzgl~
dnienie, bo któi wi~cej przyczynia się do pod
nieliienia oświaty, a tem samem do natllJ'aluego 
rozwoju społeczeństwa, jeieli nie nauczyciel. On 
dźwiga na sobie duią odpowiedl\ialność, II tern 
samem obci:~iony jest cięiką i mozolną pracą, 
aby zluIość tej odpowiedzialności uczynić. 'l.'ym
czasem wynagrodzenie 11uuczyciela jest skromniej
sze, nii innych ludzi pracl~jących w słuibie pu
bli0wej. Często bywa, ie nauczyciel prywatny, 
a llttWet sl'kOl rządowych, który nie wysłuiy 
emerytury, I\ostawia rocIzinę bez wszelkich środ
ków utrzymania, uo małe wynagrodzenie .uie po
zwala mu odłożyć na cza1'llą chwilę bodajby naj
drobniejszego kapitału, 

Towarzystwo wzajemnej pomory ma czuwać 
nad nauczycielami i nad ich rodzinami. 

W towarzystwic tern o pięknych celach będą 
11a porządku dl\iennem dwie kwe8tye podniesione. 
W jaki l:lllosób ndl\ielać pożyczki w razie po
tJ';"eby. 

Istnieje projekt, aby jedne były be;"wzrotne 
(wsparcia), a inne I\wrotne lJel\procentowe. 

Pienvl:lze wydawał'yby si<t rodzinom zmarłego, 
lnb nawet nauczycielowi. w razie jakiegoś nie
szczęściu lub kalectwa, drugie miałby prawo 
wziąść każdy potrzebujący na razie, 

Otói grono nanc;"ycieli członków towai'l\ystwa 
spr;"eeiwia t:lię formie tych drugich poiyczek, utrzy
mując, ie jestto do pewuego l:ltopnia krępująca 
forma i ouraiająca ucwcie ambicyi i lJOnoru. 
Nauczyciel moie uyć w potrzebie, ale llIe chce 
jałmuiny, nie chce darowizny od 'l.'owarzystwa, 
tylko zwykłej pro('eutowej poiyczki. 

I to jest my~l piękna i prawdziwa, :t nawet 
wysoce praktyc;"ua dla Towarzystwa, bo wted'y 
Towarl\ystwo nie potrzcbujc si~ oglądać tylko na 
własne fundusze, ale mo~e sobie wprost otworzyć 
kredyt za poręczeniem wt:ll\yHt.kieb cl\lonków w któ
rejkolwiek z finansowych instytucyj, lub u filan
tropów, których przeciui nic brak w naszem spo
łeczclultwie. Warto tei byłohy [l0I'l18I\yĆ kwest.yę 
I\hiorowej asekunwyi CI\IOllków, kU1rymuy towa
raytltwo useknracyjnc ZU:JCZlle procenty odstą
pi fo I 

- W czo.raj polowali~llly na ptactwo. Kto 
najwiqcej nałowił i ubił ptact""u, ten miał do
stać ocl niej jałowcowy wiClnek. Poczl1łem ja ła
pać naszym sposobem. Url\ą(hiłcm sztnczny krzak, 
ukryłem się tam i wystawiłem duio rozczepio
nych kijów. Jak który ptak na kiju usi.adł, to 

I jam klinik wyciągał. dn1!;" t:lię zamy);:ał i ptaka 
za nogę lub r.a ogon l)l'''yciskal. Zaden tyle 
ptactwa wczoraj nic zdobył co ja! bo te ptaki 
jesl\cze w tych stronach o tym sposobie nie wie
(hiały, więc były głupie i umyślnie ogony, lub 
pa;"Ul'y nadstawiały. Alem si~ umordował! 

- I po co to było taką krzywd~ czynić pta
kom? 

Andrzej wel:ltchnął . 
- Wies;" wuju, to jeno dla niej, Nawet·tu są

siadowi npnlowałelll dwa baianty. 
- Jak? 

- Alboi ja jcgo skarbów p'Jtrzeuujq, Kradł, 
to niech odda Bogu na ofiarę. Mam swój fol
wark, mam chałup\i; polować lubię, to w moim 
domku tak mi będzie dobrze .. , jeno aby tego 
ptaszka dostać! 

Tu na linii stanęli myśliwcy, każdy skrył 
się to za krr.ak lub drl\ewo, to przykląkł gdzieś 
za kęp<1. 

PU8;"czono psy ze smycl\y, ogary grać poczę
ły i gonić zwier;"a. 

.- Wlal\ły mi pod pokryw!} drewnianą. D;"i
wili się wszyscy, bo nie widl\ieli takich ptaków, 
I tu już w tej kniei poro;"stawiułem sidła! N a
giąłem drzewo brzozowe i zrobiłem z niego łuk. 
Niech no jeno niedlf.wiedź pOl'Ul:lzy sznureczek, 
lnh deseczk~, to ci go strzała na wylot prze~zy-

f je, bo brzózka była tęga i namęczyłem si<:j do
urze, zanim ją przy~iąłem. 

- Tak to lubię, r;"ckł TOIJJmeny, po~piewu
j:1C bum,.. bum, .. bum ... 

- Wrcl:lzcie i krewnia.k mój Ludwik 1\ 1\101'

tangcn, jak pozna llarZeCl\oną, to mi z pewno
ścią drugi fol wark odpisze ... 

Daj Boże! A m<iwiłeś już z palllląt 
- Stary kiep, trzyma ją na balkonie, llr;"ą-

rrommel1y ~tanął tuż prr.y Andrzej u, prawie, 
że o krok niecały, bo tak mu hyło wygodnie. I 

- Ty 8trzei prawej stronj, mówił, a ja bę
d~ na lewo uglą<lał, .. Echo hen grało, nIe zwie
rzyna !Siedziała t\Ya.rdo i nie pOl'tlszala się bardzo, 

Andrzej począł mówić: 

- I poco to? 
- Dla niej. WCl\oraj całego mego konia za-

mieniłem w krzak! Do nóg, do łba, nawet do 
ogona przyczepiłem brzo;"owe wurkocl\e! Jakże 
mi też szły łowy \"y bOJ'llie! 

(Dalszy ciąg nastąpi), 
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Tu kwestyc r:;ą tak ,mż,lle, że jeBzcze nieje
dllokrotllie do nich powrócimy. 

*" 'Y: 

Jeden'/, lekarzy ordynatorów szpitala Poznań
skiell chciał przez telefon zrobić ob~talunek w fa
bryce waty hygroskopijnej p. Ottona Tienemana. 
U czynił to rozumie Bię w języku 1'ulskim. Faory
ka atoli obstalunku nie przyjęła na zasad'/,ie, że 
nie rozumiejąc po polsku, uie wie o co chodzi. 

A nam się zdaje, że tn chodzi o rzecz bar
dzo prostą. Ponieważ p. Tieneman po pob;ku nie 
rozumie i nie pOBiada nikogo w swoim kantorze, 
któryby Pl) polBkn rozmówić się umiał, widocznie 
więc nie dla nas założył on swoją fabrykę. Za
rząd szpitala uczyniłby naj właściwiej , gdyby za
miul:it powtarzać obBtalunek po niemiecku, zwró
cił się z żądaniem gdzieindziej, tembardziej, że 
iBtnieją w Łodzi tcgo rodzaju fabryki luh składy 
fabrycznc, których wyroby, choć polskie, chyoa 
są równie dobre, jakp. Tienemana. 

R O Z M A I 'f O 8 CI. 
Opilstwo ptaków. Do rzędu stworzeń, które 

nader łatwo upoić się dadzą należą i ptaki. 
W Anglii i w Ameryce podczas t. zw. .,five o' 
clocków" weszło w modq upajanie papug "dżynem" 
albo maderą. Wino spijają także ptaki bardzo 
chętllie. Jak tylko "dostaną rausza" poc'/,ynają 
śpiewać i skakać tak zabawnie, że całe 
towarzystwo rozbawić mogą. Zabawa tnva też 
'/,wykle doŚĆ długo, :1 kiedy gości c się rozjadą 
i jlaustwo również do teatru wyjcdzie, Błn2ba siCi 
bawi w dahlzym ciągu z ptactwem w ten SpOl:lÓU, 
tak że biedne ptuki po całych wieczorach liba
cyom si~ ocldaj'1. Z podolJll}ch zak\.w wynikają 
czasem jeszczc /'.uuawniej8ze nar:;tąpstwa. Oto w 
Londyuie bowiem niedawno pewna papuga ktol'cj 
pani dała za dużo szampana upiła sili przewybor
nie i pocz~ła dokazywać. Pani wula wtedy: ,)Ion
sienI' (takie miano papugi) tak się upiłeś ie idź 
Bpać!" To rzeklszy, przypro\',adziJa papugę do 
kąta i ulożyła. do l:łIlU. W ,iak11ś godzinq przy
chodzi gość z wizytą. Pani nie było w Balonie, sie
działa o parę pokoi dalej. GoŚĆ Riada. i cr,cka. 
N ~~gle odzywa l:łiq z kąta głos: "Monsieur, tak się 
nplłeś, że idź spaś!" Przerażony gość nie wie co 
to ;maczy. 'l'ymcztlsem frazes powtar/'.a się znów. 
N ie wiele llIyl!h1C, gość, który był po nie'/,łym 
obicdzie, ch wyta kapelusz i w nugi. NiedoM na. 
tem. Opuszcza l1astqpujilcy "{lve o'clock", :l. o wic
Ie pOźniej składa wizytę pełllą "exknz", że "w tak'm 
stanie" mógł Bię zaprezentować. Ile śmiechu lJyło 
g dy prawdę odkryto, można sobie wyohrazić. 

KRONIKA. 
Odnowienie ołtarza. N:\. uroczystość Pod wyż

szenia św. Krzyża, kUml. obchodzo]l(~ b~d/'.ie 
w kościele :·w. Krzyia dorocznym odpul:łtem w d. 
18 b. m., wykouczony zOl;tallie odnawiujący się 
obecnie wielki ołtarz, przy ktoryl1l w dniu tym 
po raz pierws/'.y po }Joświęecniu odprawionem 
bedzie nalJożeństwo. 

• Oltar/'. ten odnawia p. Szuuert, tutejBzy l1laj
l:iter pozio tn i czy. 

Kompanie. W środę spodziewauym jest około 
goch. 7 wieczorem powrót kompanii łódzkiej 
z Częstochowy. 

Pątnici nasi dziś przed południem wyruszyli 
w drogę. 

Ze szkoły handlowej. Ka stanowisko inspek
tora l:izkoły handlowej łódzkiej został /'.a twier
dzony jll'ot'el;Ol' K. Słnżewski, na sekl'etal'za-
p. 'tvV olanowski. 

Egzamina wstępne i poprawcze w gimnazyum 
żeńskim rozpoczyllajf~ siq w dniu jutrzejszym. 

Nową gramatykę polską opacował profesor 
Włoclzimierz Kokow$ki, łodzi :1]]in, dotychczasowy 
nauc/'.yciel Bzkoły p. Gruczyka, a nadal profesor 
j<izyka polskiego IV wyiBzej s/'.kolc llandlowej 
łódzkiej. 

Gramatyka. ta ma. niellawem ujrzeć światło 
dzienne i jeBzcze w tym roku znaleM się, jako 
podr~(lznik, w 8zkolnch. 

Książka to niezl\l icrnie ważna dla naszej lite
ratury pedagogicznej, ho dolJrych, popularnych 
i przyst<;pnych gramatyk polskich brak zupełny. 

C1.ekamy więc z niccierpliwości~ na nową 
książkę p. Kokowskiego. 

Za ii tygodni "Gramatyka" ma się już uka-
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zać lU\. pólkach księgarskich nakładem tntejszej 
księg:!l'l1l p. Fiszem. 

Dyrektor wyższej szkoły handlowej w Zgierzu 
p. Sieuiawskij przyl:!tąpił już do zorganizowania 
persoueln na l1ezycielskiego; IV pracy tej pomaga
ją mu członkowie kuratorowie p. Emni, p. Hor
dliczka, w których szkoła zgierska ma dzielnych I 

opiekunów, zwłaszcza energia p. Hordliczki bar
dzo korzY:5tnie może odziałać w kierunku mo· 
ralnym na szkołę zgierską. 

W sprawie b. sklepu spożywczego. Z powodu 
wzmiunki w naszem piBlllie o byływ sklepic spo
żywczym, pojawiła się w "Gońcu łódzkim" od
po',,,iedź, wyjaśniająca poniekąd stan rzeczy. 

Obiecano tam między inneroi '/,wołanic IV krót- I 

kim czasie zebrania ogólnego byłych uczestnikuw 
sklepu. 

Tak więc ogół łódzki, interesujący się tą 
::;prawą, ma już o uicj jakie takie pojęcie. 

Szkoda tylko, że nie"yiadomo, od kogo po
chodzi olipowiedź. Podpil:ł. lakoniczny "Komisya 
likwidacyjna" mówi mało, tem mniej, że sprawa 
to tak przestarzała, iż wiełu mogło zapomnieć 
o tem, kto należy do owej komisyi likwida
cyjnej. 

Możelly więc koroisya likwidacyjua jeszcze 
wyraźniej przypomniala siq ogółowi. 

P. Aleksand~r Mogilnicki , syn p. rcgenta Kon· 
stantego :\[ogilnick iego z Łodzi, napiBał rozpra wę p. 
t. "Sąd przysięgłych," której druk rozpoczęło "Ate· 
neum" w sierpniowym '/,eBzycie. 

Po ukazaniu się calo~ci zapoznamy w stre
szczeniu nas/'.ych czytelnikl')w /'. teł pracą młodego 
autora. 

Teatr. Hepertllur teatru letniego na t.ydzień 
Ilieź11cy zapowiada: wturek i środa wCBoła fariia 
Bl1l11lenthala i Kadelblll'g:t "Pod Białym Koniem" 
-w czwartek pierwszy raz "Pan Profesor" Blu
menthala, wcsoła fUl':;a cies~ąca r:;iq olbrzymieili 
powodzeniem w Wan;zawie, gd/'.ie obecnie graną 
jcst prawie be~ przerwy. W piątek "Małka 
Schwal'cenkopf" w sobotę i niedzielę .'pan Profe
Bor". W dniu (:) września na hCllCfis ulllbieuca 
publiczności łt')d~kiej p. Maryana Winidera teatr 
letni wystawi niegmną u lWI:I .ieBzc~e komedyę 
I1enneguin'a p. t. ,,'l'rzy kapelusze". I. Jest to 
utwór pełen szczcrcgo komizmn tak w dyalogu, 
jako też i nadcr zręcznie obmyślonych sytu
acyach. 

Na sezon zimowy, który rozpocznie Bię 22 
wrze~nia, dyrckcya llowego teatru nzupełnia per
sonel trllpy, zwłuszeza kobiecy, nowemi siłami, 
tak w dziale komedyi jako teź i dramatu. 

Nowy sezon zimowy naszego tcatru zapowiada 
się bardzo intere~m.i<~c(J. Pan WołowBki pracuje 
olJecllie nad kOllieczuellli zmianami na sccnic tea
tru n Victoria~ dla wystawiania sztuk już goto
wych na sezon. 

PrzedewBzystkiem wysokość otworu Bcenicz·· 
nego dla uwidocznienia całych dekoracyi efekto
wuych podniesioną zOlitanie o łokieć, dalej scena 
~yska różnokolorowe oświetlenie elektryczne, 
a sala widzów lampki auerowBkie, wreszcie po
dłoga sceniczna przerobioną b<;dzie i /'.{wpatrzoną 
w odpowiedni mechanizm, konieczny do Bztuk 
wyBtawowych. 

SewlI rozpocw ie się w d nin 22 września ko
medy:~ Szekspira "Sen nocy letniej, u do której 
szykują sift już dekoracye, kost.ymoy i rekwi
zyta. 

Jak lat poprzednich premiery odbywać się bę-
da we C'l.wartki. 

• W pierwBzym miesiącu, to jest we wrześniu 
i w paździcrniku ujrzyć mamy: 22 września "Sen 
uocy letniej,· komedya ~zekl:lpira; . 29 wrze~1!ja 
Zazdrośnice" BIsBonu' 9 pażdzierlllka "PoWleści 

i~rólow('j Nn.·warry" Sc'ribego-l;:omedya; 1:3 pa:/.
d'/,iel'llika • Panna. adwokat", komedya Stejna; 20 
paździe1'llil<.a "l\la.rco Spada," Bztukq Marco Pra
gi z wło"kiego i '2.7 października "Dzwon zato
piony" Hauptmana. 

Z początkiem I:lezonn rozpoczną si~ teź po
ohiednic popul2.l'De przedstawienia niedzielne w tea- I 

trze "Vietol'ia" i takież przedf03ta wienia w sali 
Bauma na "Księżym młynie" ze Bpccyalnym 
repertuarem i po nadzwyczajnie nizkicb cenach. 

're or:;tatnie pl'zed~tawienia I'OZpoc/'.ąć Bię ma
ją już w pl'zyBzlą niedzielę· 

Bilety abonamentowe lIllhywać już możua za
równo do lóz jak i krze"el w kasie tcatru. Naj
tausze miejsca będą po lO kop., najdl'oższe po 
30 kop. 

Koncert Sonnenfelda. Wczorajszy koncert w 
Hutelu Ang'iel:::kicm sprowadził liczny zastęp zw/)
lenników muzyki praw(lziwie ładnej ~onnenfelda. 
Pogocla była zlluśua, a koncert popularny, z tak 
piqknych złożony utworów, wywarł dodatnie 
wr;tżcllie na :::łuchaczal'il. Oklaski\\'uno starego, 
lubianeg-o powszechnie d.Yrektora, który niejedno
krotuie musiał jlowtaJ''l:;(ć znakomicie grane utwo
ry. Zwłas~cza mawr z Halki duże zrobił wraźe
llie. Powinszować także trzeba orkicstrze dobre
go skrzypka solillty, jakim je:;t pan Somma Pik
Br,tejn. Wczorajsze melodye cy:;auskie Sarassate
go, odegrane przy tuwarzyszeniu orkiestry, duże 
zrobiło wmźenie na słnch<tczach. Złożyć tu nam 
wypada Berdeczne podziekowanie P. ,'onnenfeldo
wi Z:.l. ofiarowany nam ~v Nicdzielę świElżO I:lkom
ponowany mazur p. t. "Hozwój. ~ Mazur ten wy
~{()na orkiestra pomz pierwszy w nadcboezącą 
fo3rodę, podczas Nocy 'Weneckiej, którą p. Jerzy
kowski ma zamiar urzadzić w OO'l'odzic Hotelu 
Angielskiego. Mazur te~ wyda r~dakcya "Hoz
woju" swoim nakładem. 

Zaznaczamy, że od czwartku przyszłego p. 80n
nenf'eltl zacznie grać w Angielskim Hotclu na swo
je ry/'.yko. podziewamy się, że pulJliczuość łódz
Iw, oceniając usiłowania Sonnenfelda za tyle przy
jemnych wicczorów, przepędzonych przy dźwię
kach prawdziwie art'yBtycznej orkieBtry, wywza
jemni l:łię dyrektorowi licznem uer,ęszczanieDl na 
jego koncerty, byleby tylko pogoda dopisała. 

. Amatorskie przedstawienie na kościół w Ko
luszkach. lnicyatorowie przedstawieó amatorskich 
w Koluszkach na rzec/'. nowobudującego sil~ ko· 
ścioła pp. Bobrowski, WąsowBk~ i JalJłollBki. za
chęceni powodzeniem poprzednich jlrzedl:itawiell, 
pOBtanuwili urządzicj je~zcze jedno jJrzedBtawicnie 
w prl'.)'!:lzłą niedzielę, clllia 4 września. 

\V tym celu p. Bobrowski poczynił już po
trzebne kroki i prowadzi próby z amatorami. 

Odegrane zostaną dwie jednoaktówki "Wigi
lia św. Andrzeja" obraz ludowy Dominika i "Ka-
10I:lze", komedyu hl'. Aleksanelm Fredry (ojca). 

Wieczór u'/,llpełnią monologi, wypowiedziane 
przez amatora, a urozmaicą go fejel'\vel'ki, ognie 
bellgall:łkie i balon, który bqdzie puszczony w cza
sic antraktu. 

Po skończeniu przedstawienia dla przybyłej 
z Łodzi publiczności wyjdzie z Koluszek 1'oeiąg 
specyalny o g. 12 w nocy. 

Dochód z przedstawienia amatorskiego w Ko
luszkach, danego w dniu 21 b. m., Da rzecz no
wobudującego się ko~cioła wyniosł netto 304 
ruble. 

Zabawa strażacka. Wczoraj w ogrodzie "Pa. 
radyz" przy ul. Piotrkowskiej odbyła się zauawa 
tntejBzej straży oglliowej ochotniczej, poh~cr,ona 
z gimna~tyczncmi ćwiczeniami akrohatów-amato
rów. 

Przy dżwi<tkach ci wóch orkier:;tr: wojskowej i 
strttźaekiej, rozpoczęła tlię zabawa około god'/'. '* 
popołudniu ćwiczeniami gimnastycznemi lIa pro
wizol'yeznie ul'/'.ądz/lnych trapezach. 

Ogród przepełniony był publicZllo~cią, żłoż,ouą 
z różuych warBtw iljJołecznych, widzieliśmy bo
wicm i robotników i największych tutejl:łzycll po
tentatów. Na zabawie hyli obecni pp. ;'IIeyer, 
Scbei bler, lIeintzel i wielu innych milionerów 
łódzkich . 

Wieczorem rozpoczęły się tańce przy dźwiq
kach orkiciltry strażackiej, które przeciągnęły się 
do rana. 

Wogóle zabawa odznaczała się ożywienieIII . 

Ciekawa sprawa. Vi dniu Hi września. w są
dzie okręgowym piotrkowskim osądzoną b<,tdzie 
ciekawa sprawa bandy rozbójnikuw Jana Buj
nowBkiego, grasującej w okolicach B~dzilla i To
maszowa, otlkurionej o liczne napady, zabój8twa, 
grabieże i kradzieże, popełniane w drugiej poło
wie 1897 roku. 

Akt oskm'yenia obejmuje 9 przestępstw. 
Na ławie oskarżonych zar:;iąd~ie 16 przestęp

ców, płci obojga. 
~wiadków wezwano 50. 
Majstrowie akcyjnego Towarzyr:;twa I. K. Po

znauskiego w Lodzi urządzili wczoraj w lesie miej
skim po prawej l:itro ... ic szosy, wiodącej do Mani 
zabawę tauclljącą· 

Pogoda sprzyjała świetna, więc też zabawa 
do'/,uała wielkieg-o powodzenia. Już o pół do trze
ciej zaczęły nadciągać zaproszeni dorożkami, lub 
pieszo. 
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Bawiono się do późnego wieczoru przy odgło
sie muzyki. 

Wszyscy opuszczali teren I-:ubawy I-:adowoleni. 
Samochody w okolicach Łodzi. Przcdsiębiorcy 

samocbodów, którzy cbcą je urządzić w Łodzi 
lub na szosacb (czytaj na drogach hrukowanyeh) 
powinni specyalny nacisk połoiyć na urządzcnic 
kół i obręczy. Jeżeli mają być obręcze gumowe, 
to musl-:ą być uiezmiernie silne i na wszelki W)
padek tak urządzone, aby w razie przecięcia, nH
wet pelnej u nie dętej lub prl-:eumatycz
nej gumy--mógł na tej obręczy żelaznej bez u
szkodzeuia kursować dalej. 

Bo jak bruki łódzkie, tak i drogi wybruko
wane, C'l,ęsto ostrym kamieniem, do Pahianic, 
Zgierza lub Konstantynowa nie są odpowiednie' 
dla kół samochodów, obliczonyeh na rÓWlle 
i gładkie szo::!y, których u nas brak, gdyż rueh 
kołowy olbrzymi nie przyczynia 8ię do utrzymania 
drogi. 

Przyjazd Na otwarcie komunikacyi tramwa
jów elektrycznycb w Łodzi l:lpodziewune je.,;t 
przy bycie władz wyższych z Petersburga. 

Stare domki. W Łodzi jest jeszcze kilkaset 
starych domków drewnianych, liczba którycll 'I. 

rokiem każdym zmniejsza się. 
W roku iJieżącym kilka takich domków rOl-:e

brano i za8tąpiano je kamienicami, a jeszcze kil
kanaście hędzie rozebranych. 

W dniu dzisiej~zym komisya budowlano-poli
cyjna dopełniła oględzin 17 takich domków, 1>0-
łożonych przy ulicach Zakątnej, Zarzewskiej i 
innych, które zak waliJikowane zostały do zuie-
8ienia. 

- W dniu 18 b. m. w Rudzie Pabianickiej 
llIichałowi l3idermanowi skradziono różne rzeczy 
wartości kilkuset rubli. 

Schwytanie złodzieja. Znany złodziej Stani
sław Olejuiczak. który przed dwollla tygodniami 
powrócił z wi~zienia, dostał si~ już do. uiego na 
nowo. 

OIejuiczak skradł w Radogoszczu u Teodora 
Zielillskiego różne rzeczy, wartLŚci rs. 30" z któ
rych czę~ć zdołał już llprzcdać paserom. ~cigany 
przez policyę został 'cilwytany i osadzony w wię
zieniu. 

Wypadek. W tych dniach na rogu ulic Na: 
wrot i Wodnej eykli:,;ta Albert 8ztylcr najcchał 
na Koustauey~ Jatczak i rowerem złamał jej 
prawą HOgę· 

Skład fortepianów. Fabryka. furtepiantiw i pia
nin Amolda .Fi bigel'a w Kaliszu otwor\f,yła w na
szem lllie~cie przy ulicy Piotrkowskiej pod:\~ 1:32 
Hklud s,,"uj, powierzywszy jego rcpre\f,entacyę p. 
Kuleszy. 

/ 

/ 

Stowarzyszenie nauczycieli. 

Pobór. W roku bieżącym z guberni i piotr
kowskiej uobrauo będzie ;)370 rekrutów. 

W c\f,ornj t. j, du ia 28 sierpnia w lokalu w 1as
nym chrześciańskic~o stowarzyszenia nauczycieli 
i nauczycielek lll. Lodzi odbyło llię pierwsze po
siedzeuic komitetu informacyjnego biura pracy, 
jakie dopiero od niedawna zostało ~otwarte przy 

I owej lllło(lej i uader sympatycznej instytucyi. 

Rewizya flag. Dziś komisarze policyjni do
pełnili rewizyi flag, które mi przybieraue bywa 
miasto w dnie galowc. 

Kanalizacya stacyi. Stacya kolei łOdzkiej jest 
kanalizowauą. Bardzo to chwalebne, nieraz bo
wiem w CJ~asie dellzczu na l:ltacyi trze ba bylo 
brnąć po koluna w wodzie. 

Dlaczego jednak przy kanalizowaniu do nie
których robót użyto lltarycil podkladówr 

Oszcz~dnie, bo oSl-:cz~dnie, ale c'/,y taka 1'0, 
bota bedzie trwała. 

Nie~u, jHk gOIl<podarka na naszej kolei. 

Poczta nasza obsługiw:lna jeilt prze\f, ·±O-tu 
listonoszów, którzy są rozdzieleni na ;3 brygady. 
Ponieważ korespondeucye i li:,;ty w Łodzi roz
lloszone llą tr\f,y razy dziennie, przeto każda bry
gada jest czynną jeden raz dziennie. Łódź roz
dzielouo na 12 ucząstków, a na każdy uczą
stek wypada po trzech listonoszów. 

Widzew fabryka i wieś, nie wliczoua dotąd 
do miasta, nie otrzymujc listów od rO\f,llosicieli 
i może t.ylko odbierać je z Ipoczty. Ponieważ 
osada ta bardzo wzrasta, dobr'/,c byłoby, aby 
otr'/,ymała. swego listonoszu, któryby ciloć raz 
dzicunie wręczał tam koreHpondencyc. 

Usiłowanie samobójstwa. W <Iuiu 2:3 b. m. 
o godzinie -t runo w więzieniu łódzkiem odsiadu
jąca karę za liczne kradzieże arcsztantka. 8ta
nisła,:a Kopacka., 1 U lat wieku licząca,?l:ltala. 
miellzkanka gmiuy Gospodarz w pow. łódzkim, 
ulliłowała odebrać sobie życic przcz powieszenie. 

Dyżurujący strużnik więzienny Cyrnl usły
szaw8zy nie\f,wykłe chrapauie w celi, w której 
l:lie(hiala Kopacka, przywołał lltarl:lZegn .,;trażuika 
Kletikowa i obaj weszli do celi gdzic zastali 
Kopacką wiszącą 11 kraty na ręczniku. Po od
wiązaniu dellperatki przy prowadzono ją do przy
tomnosci. 

Zyciu Kopackiej nie grozi żadnc niebezpie
CZCllstwO. 

Znalezienie zwłok. W dniu 2 t b. m. we 'Ylli 
Doły w gmiuie Hadogoszcz okolo cmcntarza. ży
dowllkiego, zualeziono zwłoki nowou:lrodzoneo'o 
dziccka. " 

Kra~zieże . W dniu 22 h. m. zamieszkałej 
przy ulwy Widzewskiej pod J\~ 21 Ryfee Traube 
skradziono d w.~ lieiltarze wal'to~ci rb. 70. 

- W tymże dniu z<~mieszkałemu przy ulicy 
Północnej pod oM 19 lckowi Lewkowiczowi skra
dziouo podezas pużarll różne rzeezy w:1.rt08ci 
rb. HJ7. 

- Cecylii Ul'baniak skradziono z ko'!z:1. pozo
stawionego w kantorze stręczeuia sług przy ul. 
Cegelniuucj pod .\~ 24, różne rzeczy wartosci 
rb. 37 kop. fi. 

Pusiedzenie zagaił wicepreze.,; zarządn p. 
M. Nowaeki. Z pośród zaŚ trzynastu zaproszo
nych przyj~lo nd\f,iał w obradach sześć osoo, Ho 
mianowicie: palli M Berlachowa i pp. J. l\lajer, 
K. Goetzcn, Goldm:l,n, Kokowski, Cznjkowski. 

Najpierw odczytauo porządek dzienny, który 
obejmował lHtst~pujące spmwy: 1) oznaczenie 
czasll i terminu stałycII zebrań komitetu biura; 
2) wybory zast(}pcy prezydującego, oraz sekrata.
rza komitetu; 3) szczcgólowe określenie atrybu
cyj nowowybwnych fuukcyona.ryn:';l-:ów, 4) ozna
czenie ilości członków komitetu biurH, 5) szcze
gółowe wyjnśnicnie Z:lChlll komitetu; 6) ro'/,waża
uie postanowiełl Zarządu stowarzyilzcnia, którcmi 
powiuiell kierować l:li{~ wyżej wzmiankowany ko
mitet; 7) s'/,czegółowe opracowanie regulmiuu 
dla członków komitetu; 8) rozważanie środkow 
iuformowauia j)ubliczno$ci o działaniu infurmacyj
ncgo biura pracy; n) poszczególne wnioski 
członków. 

N ustępnie przystąpiono do wy boru zastępcy 
prezydującego, oraz sekl'etar!'.... ua które to 
lltallowillka zostali puwolani pp, Ła IVkowicz i 
S. Czajkowski. 

Kowo otwartc biuro, stOl:lując się do ustawy, 
wszelkic swojc czynnu$ci pnmi~dzy pracodaw
cami i pracojcmc:L1I1i z .. tbtwiau iJędzie bezpłatnie. 

Komitet z,ts, chcąc i:;Iwteczl1iej służyć sprawie 
wycllowania i wykształceuia tutejszej młodzieży, 
oraz by ochronić :,;towurzyszollycb od hal'tlezu 
n.t rzecz osób trzecich, postunowił obecnie zwró
cić się z prośbą do tutejllzej iuteligeucyi, oraz 
do redakcyj pism miejscowych i zamiej:,;cowych 
ażcby swoim wpływem i poparciem celów 8towa
rzyszellia przycl'.ynialy się niewątpliwie do roz
woju owej instytucyi humanitarnej, oraz jednały 
jej przyjaciół wi,ród ognisk rodzinnych. 

Postanowiouo zarazem l)1"osić reda.keye pism 
micjscowych o stałe i bezpłatne zamieszczanie 
wzmiuuek i ogłos\f,eń o dziHołulno~;c.i owego biura. 

Próez tego uchwalollo zaprowadzić blankiety 
dla komunikowania komitctowi o zaot'i .. trowaniu 
pracy przez rodziców, lub ~nnych pracodawców. 
jako tei i o zapott'zebowauiu pracy pr\f,ez stowa
rzys\f,onych, by tym sposohem obu stronom z.tin
teresowanym ułatwiać porozumienie i uie nu
raiać je lin nic potrzebne koszty i stratę czasu. 

W l:lprawic zaH oznaczenia termillu stałych 7.e
braI 1 Komitet postanowił odbywać swe posiedze
nie raz na mielliąc (w niedzielę po pienvszym). 
Nadzwyezajne zaś ~.ebrania w razie potrzeby ma
ją być zwoływ<tue w najbliż:;zą niedziel~ ud 
godz. 2 do g. -t. 

Biuro rekomenduje ptzedews\f,ystkiem swych 
członków rzeczywistych, lecz w miar~ żądań 
})ublicznoBci i wobec braku odpowieduich kandy
datów i kandydatek nie uchyla ~ię od udzielenia 
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stronom zaiuteresowuuym stosownych Wl"kazówek 
i infol'mncyj. 

Posiedzenie zakouczyło się powołaniem do ko
mi~etu biura puni Libiszewskiej, pp. Wołczaskiego 
i Zychlewicza zamiast pani A. Rothert, i pp. 
S, 'l'homasa. i J. Graczyka, którzy nie przyjęli 
zaproszenia na członków komitetu bium, 

Zawaczając z pmwdziwą przyjerunoBcią owe 
pierwsze objawy życia tego bel1jamiDka l1aszy<,h 
l:ltowarzyszełl krajowych, tuszymy niewątpliwą 
nadzieję, że zuajdując się obecuie pod kierun
Idem osób należycie pojmującycil cele wychowa
nia, sproi:ltn. ono swemu zacłauiu, a. pr\f,eto sama 
jego filantropijua działalność znajdzie oddźwięk 
w :'!ercaeh ojców i lYJ.atek nHszycll. 

Bo czyż, koch.,jąc szczerze d\f,ieci, mogą 
oni być ohojętnymi względem tych, 'I. pOHrócl 
których uiejeden lub tcż niejedna, zapominaiąc 
o sobie, poświ~cili ich dziatwic nietylko swą 
ciężk~ pracę, llietylko llWą wiedzę i serce lecz 
nawct swoją dUll\f,~ i swoje .ja"!. .. 

St. C,:,. 

T e a t r. 
"Pod białym kouiem,- wodewil w :3 a1;tach O. :,a1"<1 Bln

menthala i GUijtawlI Kadelbnrga. 

Oberża pod "Białym koniem" w górach r1'y_ 
rolu cieszy llię dnżem powodzeniem u tyrystów 
alpejskich i u tych wszystkich, którzy pragnęliby 
kilka letnich tygodni llpędzić wBród c\f,arującej 
przyrody górskiej. 

Ale bo tei położona nad jeziorem, w~ród gÓl', 
pięknym lasem porosłycll, jest ona milutkieru 
llchronieniem, któremu uroku dodaje przytem bar
dzo ładna gosposia, młoua wdowa paui JÓ7.efa 
lInbert. 

Do ręki Józef y aspiruje stary kelner, płatniczy 
oberży pod "Białym kouiem" Leopold, ale młoda 
wdówka zapałała gorącą miłością dla p. Siedle
ra, t~dwokata \f, Berliu<t, który corl)cznie parę ty
godni ilpędza pod dachem "Białego konia. ~ l te
mz wlaBuie pani Jozefa uczekuje miłego gościa, 
ua Ił 'zyj(jci~ którego kazala I)l'zygotować najpi(}
knicjszy pokój w swej uberży. 

Nadpływa statek parowy i przywozi "Białc
mu koniowi" trochę gOBci, ale niema wsród nich 
niecierpliwie oczekiwanego adwokata. 

Za to przybył z Berlina kupiec ]l. 'Iyilllell1l 
Gerke z eÓl'k<~ 'l'eci<~ i l:liostn~ Karoliną. Ow pan 

. Gerke przegrał proces w pierwszcj instancyi 
o patent wynulazku koszulek żarowych, który 
wytoczył mu jego konkurent ~alcmau. Gerke chce 
polubowllie rzec\f, zakoilCz:;Ć, umY$lił wi~c córkę 
Ł:lWOją 'l'eci~ wydae za llyll<.L ~alentantl i w tym 
celu znollił lli~ z nim li:,;towllie. Salcman propo
zycyę pr\f,yjąl, a uawet syU<.L swego wYllłal do 
'l'yroln, lecz nie uwiadomił go o celu pouroży, 
aL y młodzi sami Ri<i ]loznali i pokoehali. 

Gerke prosi adwokata Siedlera, by namówił 
Tceie do zwiazku z ::ialcw:1uem i w t.ym celu u
łatwia mu sal~l na sam z dziewczyną. 

~prytny atoli ael wokat zakochany w 'l'eci 
pracuje dla siebie, a ~alcmau znów zukochany 
w Klarci, córce profe:,;om llencla, którą poznał lla 
:;tatku, uajzupeluiej nie zajmuje się pauuą Uerke. 
Rzecz pl'otlta, że obie te pary łąc/".:l się w kOllell 
ku zadowolelliu wszY8tkich, bo uawet p. Józefa 
zgadza si~ zostać żouą Leopolda, tylko lltar)' 
Uerke pozl)staje ll<.L koszu, gdyż nawet prOCel:lll 
dalej prowad)\ić nie może, albowiem termin re
k unm już minął. 

Na takiej osnowic pp. Blumenthal i Kaclel
burg napisali farsę, od poc\f,ątku do końua pehl<~ 
życia; tryllkającą dowcipem i nader zręc)\nie zbu
uowaną· 

Wszystko tu logicznie wypływa jedno z dru
giego, niema żadnych nieprawdo I odobieństw; ak
cya toczy si~ żywo i jednolicie, nie słabnąc ani 
lH~ chwilę, a chociaż dowCip w dyalogach miej
scami za rubaszny iście niemiecki, budzi pewicn 
niel:lmak, całość pozostawiłt bard1.O dodatnie wra
żenie. 

Wystawa tak pod względem dekoracyi, przed
stawiącej milutką ustroń w Tyrolu, jako tcż pod 
względem kOSt'yl1111ÓW i akcei:loryj nie pozostawi .. t 
uic do życzenia, a owa w akcie pierWf:lzylO nagle 
nadciągająca burz<t, zakończona kroplistym tlel:lz" 
czcm, do złudzenia uaśladuje naturę. 

Gra artystów również' zallluguje ua uznanie 
i pocilwułę. 
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13ard~o miluchną niemec~ką-w miarę kokiet
ką i bard~o powabną gosposią jest p. Stas~kowska 
w roli Jó~efy Hubert, właścicielki oberiy ~ pod 
"Białego konin." 

Bardzo dobrze i szczerze naiwnic gra p. Kier
nicka rolq Teci; swobodnie i z humorem wywią
zuje sifi z małej rolki Karoliny p. Bartoszewska 
i zupełnie naturalnie, be~ najmniejszej pr~esady 
gra szepleniącą Klarciq p. Bilewicz. 

Pr~cpyszny jcst p. WinkIel' w roli kłótliwego 
Wilhelma Gerke; wybornym jest w roli ~akocha
nego kelnera Leopolda p. Traps~o; z humorem 
i werwą gra p. Mielnicki łysego młodzieJ'JCu Salc
mana. 

Bardzo swobodnie i lekko gra rolfi adwokata 
Siecllera p. Tarasiewic:.<, a już doprawdy ~a ser
ce chwyta każdeg'o widza poczciwy, jak dziecko 
naiwny profesor Hencel, stary filolog w grze p. 
Kieruickiego, który rolfi tę do najlepszych w swoim 
1'Cpertuar~e ~aliczye może. 

Nawet p. Malis~ewska i p. Dąbrowski, par
ka maHonków, odbywnjących podróż poślubną 
w maleilkich swych rolkach budzili śmiech ser
deczny wśród 'widzów przy każdym pojawieniu 
na scenie. 

Dobrzeby tylko było, aby na przyszłoM ar
tyści przyśpies~yli ~nacznic tempo gry, zwłaszcza 
w dwóch pierws~ych aktach. 

S. Ł. 

z W ARSZA ,\TY. 

Praca mularzy. nWarsz. Dn." pisze, .ż~ z p?
wodu stul'lrn lliektórych mularzy o zmmeJszelll.e 
.normy dnia roboczego, cech mularski tłómaczy, 
że żądanie to jest niemozliwe i nieuzadnione dla
tego, iz l) mularze }Jracują pod gołem niebem i 
w warunkach daleko lepszych liiż robotnicy fa
bryczni i 2) chień pracy mularskiej nigdy nie 
b.ył ograniczony ściśle godzinami; mularzom płaci 
Sl~ Za ułozen ie 10uO cegieL DzielI ten nie prze
kracza zwykle 111/~ godzin, niektórzy jednak 
mularze stają do roboty dalcko wczcśniej i scho
dzą później, aby tylko powiększyć swc ~Ilrobki. 

Stypendyum dla technologów. Ministeryum 
oświaty zatwierdziły stypellclyullI imienia inży
niera Ignacego Jasiukowicza, lia które pracowni
cy towarzystwa zakładów metalurgicznych polu
dniowo-dnieprzallśkich złoży li sUlllfi 11,000 rubli 
dla upamiętnienia dziesificiolecia dyrektorstwa 
p. Jasiukowicza. Ze stypelldyum tegoż korJlystać 
mają studenci instytutu tecbnologiczucgo w Pe
tersburgu, z wyboru p. Jasiukowicza, a 1'0 śmier
ci tegoż z wyboru dyrektora Jlaklaclów dnieprzań
skiclI na warunkach. zastrzeżonych w akcie da
rowizny. 

Nowe świątynie. Hzybki wzrost Warszawy 
powoduje coraz wifikszc) potrzebę budowania no
w~ch ko~ciołów katolickich i juz dziś są całe 
dZlelnicc pozbawione prawie zupełnie ~wiątyń. 
Do takich naIezy np. ul. Marszałkowska, posia
dająca w bliskoHCi jedYllY tylko kościół św. Pio
tra i Pawła. przy ul. Nowogrodzkiej i cała połae 
Powiśla w okolicy ulic: Czeruiakowskiej, Prze
lll.)'slowej, FabrycZllej i Ludllej. Wobec tego, 
jak dOlIosi "Kur. Warllz." kilku właścicieli nie
ruchomości, fabryki ~akładów przemysłowych 
w ]lomienionycll dzielnicach zamierzttją wystąpić 
z odpowiednio umotywowanemi podaniami do 
władzy duchowncj oraz do p. prezydcllta miasta. 
P!'ojekt rozszerzenia kościoła św. 'l'rójcy (po-try
llltarski) na Solcu okazał sig niepraktyczuym, 
koszt bowiem w tym wypadlul byłby tak zna
czny, że za tę sumę dałoby sig wystawić nowy 
kościół. 

.Stowarzyszenie spożywcze. Grono osób miej
scowych wypracowało projekt ntworzenia w War
s~awie llowej spółki :;pozywczej, wzorowanej na 
pICrwszorzfidnycb tego rodzaju spólkach zagrani
cą· Inicyatorowic, po uzupelnieniu projektu i po 
uZYdkaniu pozwolenia, zwołają Jlebranie w więk
szym komplecie dla przedyskutowania projektu i 
następnie urJlądzenia wbsnego sklepu. 
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z kra j u. 
Odpust w Witowie. Lat z gorą 50, podeJlas 

grasującej w Królestwie Polskiem cholery, miesz
kańcy Piotrkowa, zdziesiątkowani przez epidemię, 
z iuicyatywy miejscowego duchowieństwa w dzień 
św. Augustyna odbyli pierwszą pielgrzymkę na 
odpust do odl.egłego o milę drogi kościoła pa
rafialnego w Witowie. 

Z PETERSBURGA. 

- Według orzeczenia senatu towarzystwa 
akcyjne udziałowe i t. d. nie mają prawa uży
wać tytułów "Najwyżej zatwierdzone" lub "Naj
wyiej utworzone", lecJl mają prawo; uzywania 
t.ylko takich nazw, jakie wymienione zostały 
w ustaw~tcb, dla każdego towarzystwa przez 
rząd zatwierdzonych. 

Od tej chwili epidemia ustała, na pamiątkę 
zaś tego zdarzenia pielgrzymki do Witowa od- ł 
prawiają się corocznie. 

- DIinisteryum rolnictwa. przychylając się 
do wielu podań, uznało za rzecz pożyteczną two
rzenic :;zkół gospodarsko-wiejskich dla kobiet 
typów nastqpującycb: gospodarstwa domowego, 
mleczarstwa, wyrobu masła, tudzież specyalnych 
instytutów czyli kursów gospodarstwa wiej
skiego. 

I w ::-oku bieżącym w niedzielę rano liczną 
kompanie pątników poprowadził do Witowa ks. 
kanonik Salaciński. proboszcz parafii piotrkow
skiej, w asystencyi d.wóch alumnów. Około po
łudnia, zwyczajem dorocznym, przybyło powo~a
mi. dorożkami i bryczkami bardzo wiele rodzin 
z Piotrkowa, które rozłozyły si~ obozem w ogro
dzie obok kościołu. 

Kompania powrociła zaraz po nieszporach, 
pojedyńczy zaś odpustowicze powracali do do
mu póżno w nocy. 

Częstochowa. W sobotfi d. 20 b. m. grono in
tcligencyi miejscowej żegnało profesora i znanego 
literata p. Bronisława Grabowskiego, który prze
niesiony został do progimnazyum w Pińczowie. 

N ustrój zebraniu. był wysoce uroczysty i nad
zwyczaj serdcczny. Byli uczniowie przemawiali 
kolejno, podnoHJląc zasługi szanowanego powszech
nie profesora. 

Uczta przeciągnęła sifi późno w noc, a żal, 
jaki p. Grabowski pozostawia po sobie, jest wy
mownym dowodem tej sympatyi i uznania, które 
szanowny profesor pozyskał w szerokich kołach 
częstochowian. 

Trąbczyn. Stacya pocztowa dotąd istniejąca 
w Trąbczynie i stacya konna przeniesione zosta
ły z dniem 1 (13) sierpnia do osady Zagórowa 
w powiecie słupcckim gub. kaliskiej. Poczta z Za
gór'Ow:t będzie się przewozić, jak dotąd, do Ry
chwała i z powrotem 6 razy na tydzień. 

Płock. Mifidzy Płockiem, Warszawą i Kuli
sJlem zaprowadzone mają być samochody. W le
cie wehikuły te kursowue będą na Kutno, Kłoda
wę, Koło, Konin do Kalisza, zimową zaś porą na 
PłoiJsk do WarsJlawy. 

Samochody, o jakidl wspominamy, zamierza 
wprowadzie przemysłowiec lute.iszy p. :MiecJlyslaw 
Gutkows};;i, który w cclu IlJlyskania koncesy i wy
stąpił ju'i: do władzy z odpowiedniem podanicm. 

Samochody te nie mają nic wspólnego z po
dobnelll przedllięlJiorstwem, ])rojektowanem poprzc
duio pr~ez p. AskenuJlY. 

- Zeuractwo uliezne, które niezwykle roz
wielmożniło siq w Płocku i stulIowiło prawdziwą 
plllgr. miasta, obecnie usunifite zostało, dzi,~ki 
energiczuej c~,ynności policyi miejscowe.i. 

W ciągu ubiegłcgo tygodnia przytrzymano 80 
żebraków, z których 50 okazało się mieszkańcu
mi Płocka, 30 zaś obcymi przybyszami. Ostatnich 
odesłano do miejsca stałego pobytu, a z pozosta
łych spisano protokół i skierowano go na drogę 
sądową· 

- Do pamiątek, jakie katedra płocka posia
da, prJlybędzie wkrotce je1lzeze jedna, mianowicie 
kamień z grobu Władyshtwa Hermana, którego 
prochy, jak wiadomo, spoczywają w tamtejszym 
tumie. 

Pamiątkowy ten kamień znajduje się w rękach 
prywatnych w WarsJluwie. . 

Ponieważ starania w tym wzglfidzie już poro
bione, przeto jest wszelka nadzieja, że kamień 
niedługo do Płocka przywieziony Jlostanie. 

Statki parowe, wychodJlące z Plocka o godz. 
8-ej wieczorem z d. 1 września wychodzić zaczną 
o dwie godziny wcześniej, to jest o godz. 6·ej po 
południu. 

Z powodu dluzszej nocy stae będą w Wyszo
grodzie przcz dwie godziny. 

- W sprawie ~akładania czytelni przy cukro
wniach dla robotników fabrycznych, o co starają 
się cukrownie w Płockiem, departament przemy
słu i handlu obja~nił, że otwieranie tego rodzaju 
hibliotek nastąpi dopiero wtedy, gdy kancelarya 
Generał - Gubernatora warszawskiego uloży spis 
książek dla typu takich czytelni. 

Do tego czasu zakładanie czytelni nie jest do
zwolonem. 

- W ministeryum marynarki podniesiona zo
stała kwcstya zorganizowauia w roku 1900-ym 
wystawy retrospektywnej, ktoraby wykazała re
znltaty rozwoju działalności r6znych gałfizi ma
rynarki wojennej za ubiegłe stulecie, od 1800-
] 900 roku. 

- Według otrzymanych w rosyjskiem Ce
sarskim Towarzystwie technicznem wiadomości, 
na południu z inicyatywy miejscowych górni
ków powstał projekt założenia obszernego stałe
go muzeum górniczego, które zjednoczy w sobie 
wszystkie gatunki s}Jotykanycb w państwie po
kładów rudy, jak również pokładów węgla ka
miennego i innych. 

- Na kongresie międzynarodowym kolejo
wym, we wrześniu w Wiedniu odbyć się mają
cym, przedstawicielami ministeryum skarbu bę
dą: wice-dyrektor departamentu kolejowego, pan 
Kazimierz Tyszyński i p. R. Saint GaIli, zaś 
przedstawicielem kolei prywatnych p. Perl. 

- Ustaw fi warszawskiego syndykatu rolne-
11,'0, zakładanego przez ] ł-u ziemian z Maciejem 
ks. Radziwiłłem na czele, po przeredagowaniu 
jej, złożono do decyzyi warszawskiej władzy gu
bernialnej. 

Ostatnie wiadomości. 

Po wojnie. 
Zakoliczenie wojny hiszpańsko-amerykańskiej 

wywarło nnjsilniejsze wrażenie na Kubie. Armia 
-zdaniem korespondentów-odczuła bardzo bole
~nic, że zostn}a uznaną za pobitą, właściwie bez 

I walki. Ale zapał wojska nie mógł zmienić gorz
kiej konieczności. Gdyby bowiem rząd hiszpali
ski był zniewolony pl'owadzie dalej wojnę, mar
szalek Blanco nie Jldołałby na czele 50 do 60 ty
sięcy iolnierzy, których jeszcze posiada, wyprzeć 
nieprzyjacicla Jle Sant-Jago i innych silnych po
zycyj. Wrogiem naj niebezpieczniejszym wojska 
biszpaIlskiego byłby w pierwszym rzędzie głód, 
cała zaś wojna ograniczyeby się mm,iała na obro
nie bez żywności i amunicyi. Amerykanie bloko
waliby wybrzeża, powstańcy poprzecinaliby ko
ll1u~ikacyę w~wnątrz wyspy, i t;ak wszędzie po· 
wtorzyłyby Slq losy Sant·Jago. Zaden rząd i ża
den wódz nie może pragnąe kontynuowania woj
ny pod takimi warunkami, a chociaż Blanco 
i jego ~owarzyszc opierają się chwilowo przepro
wadzemu ewakuacyi, przypuszczae jednak naleiy, 
ie tofną swoją dymisyę. Kupcy hiszpańscy na 
Kubie, pl'zcświadczywszy siq o be~skuteczności 
dalszej wojuy, pragną niezwłocznego wcielenia 
Kuby <lo republiki amerykańskiej, ponieważ taka 
zmiana stosllnkow daje im najwifikszą gwarancyę 

i zaprowadzenia porządku na wyspie. Najgorszem 
, jest położenie tych kubańczyków, którzy otwar
I cie sympatyzowali z Hiszpanią i stawali w obro-

nie jej praw zwierzchniczych. Wybierając jednak 
z dwojga złego, wolą oni równiei zwierzchnictwo 
Ameryki, niezli "republikę kubańską", gdyż liczye 
mogą na hldzkie traktowanie ze strony ameryka
nów, natomiast ze strony powstańców czeka ich 
jedynic zemstt\. Hiszpanie powinui przy zawiera
niu pokoju Btnrae si~ u wzglęrlnić, o ile to w ich 
mocy, życzcnia tej części kuba6.cJlyków, choeby 
przez wdzięczność. 

Powstańcy na Kubie i Filipinach, któr~y do
tychczas byli najlepszymi sprzymierzeńcami aUle

I rykan0w, zaczynają się coraz jawnici buntowae 
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przeciw swym obrońcom. O groźnej postawie po
wstańców pod Sant-Jago de Cuba wspominaliśmy 
przed kilku dniami, donosząc niwnocześnie, że 
rząd waszyngtoński widział się zniewolony wy
słać tam nowy pułk wojska. Ale nawet na. wy
spie Portorico, która miała przyjąć amerykanów 
z otwartemi rqkami, pogarilzają się stosunki po· 
między amerykanami a powstańcami, tak, iż oba
wiać się można poważniejszego starcia. Główną 
przyczyną tych nieporozumień jest ta okoliczność, 
że amerykanie nie chcą zezwolić na rabunek mie
nia hiszpanów i że po zawieszeniu broni żyją 
z nimi przyjaźnie, jak przystuło na nuród cywi
lizowany. 

Pod Manilą muszą już amcrykanie staczać 
formalne utarczki, ahy powstrzymać powstańców 
od wtargnięcia do miasł.n. W tych dniach wojsko 
amerykańskie rozstrzeliło 5-in powstańców, któ
rzy zrabowali mieszkania hiszpanów. Wypadek 
ten wywołał w obozie powstańców wielkie wzbu
rzenie. 

rl'elegl'amy. 

Petersburg, 29 sierpnia. "Prawit. Wiestnik" 
ogłasza: Zachowanie powszechnego pokoj u i mo
żliwe powstrzymanie ciążących ua wszystkich na
rodach nadzwyczajnych n~,hrojell jest w dzisiej
szym stanie rzeczy celem, do którego zdążać po
winny usiłowania wszystkich rządinv. Wzgląd 

teu odpowiada w zupełnoBci humanitarnym 
i wspauiałomyślnym zamiarom Jego Cesarskiej 
l\Iości Najjaśniejszego Pana. W przeKona
niu, że tak wzniosły cel odpo\viada istotnym po
trzebom i legalnym życzeniom wszystkich mo
carstw, rząd Cesarski sądzi, że chwila obecna 
nadaje ilię bardzo do wyszukania w drodze mię
dzynaroJowych obrad naj kuteczniejszych środ

kow dla zabezpieczenia wszyiltkim ludom praw
dziwego i trwałego pokoju i przedewszystkiem 
dla położenia tamy zwiększającemu się co
raz bardziej wzrostowi współczesnych uzbro
Jen. W ciągu ostatłlich 20 lat pokojowe dążłlo~ci 
rozwinęły się ba~'dzo w poczuciu ludów oświeco
nych. Zachowanie pokoju stało się celem polityki 
międzynarodowej, w imię pokoju wielkie mocar
stwa związały się w potężne przymierza, dla 
lepszego zabezpieczenia pokoju zwiększyły one 
do niebywałych dotąd rozmiarów swoje sił:- woj
skowe i zwiększają je dotąd, uie cofając się przed 
żadnemi ofiarami. 

Usiłowania te nie mogły jednak doprowadzić 
dotąd do pomyślnych rezultatów pożądanego po
koju; wzrastające ciągle brzemię ci<;żarów finan
sowych podkopuje dobrobyt społeczny. Umysłowe 
i fizyczne il1ły narodów, praca i kapitał oderwa
nc w większej cz~ści od właściwego przeznacze
nia i mal'llują się nieprodukcyjnie; setki milio
nów wydaje się na przygotowanie strasznych 
~rodków zniszczenia, które dziti są ostatnim wy
razem nauki, a jutro utracić musz(~ wszelką war
toM skutkiem nowych wynalazków. O~wiata lu
du i jego dobrobyt i hogactwa tamują się lub 
sprowad'l.ane bywają na manowce. 

W ten sposób w miarQ tego, jak wzrastają 
uzbrojenia każdego z państw, one COraz mniej 
odpowiadają wytkniętym przez rządy zamiarom. 
Naruszenie ustroju ekonomicznego, wywołnne 
w wielkim stopłliu przez nadzwyczajne uzbroje
nia, wieczua obawa, która obja\da się w olbJ'zy
miem nagromadzeniu wojennych til'o(lL~ów, zamie
niają 'l.hrojny pokój doby obecnej w przyguia
tające brzemię, które lHlrody znoszą z wielkim 

trudem. 
Jasną wobec tego jest rzeczą, że gdyby stan 

podobny przedłużał się, w zgubuy ilposób dopro
wadziłby do tego wła~nie nieszczEtBcia, którego 
stura si~ uuikną~ i Jll'~ed którego grozą \Hdra
ga si<; już teraz myśl ludzku, Położyć tam<; nie-

ustającym uzbrojeniom i zualeść środki, mające 

zapobiedz z agrażającemu swiatu~całemu nieszczęś
ciu, oto dziś wyższe przeznaczenie wszystkich I 
pallstw. Przejęty tem uczuciem Najjaśłliejszy Pan '1 
raczył mi pozwolić, ażebym zwrócił się do wszyst
kich mocarstw, których przedstawicełe akredyto
wani są przy Najwyżs/'ym dworze, z propozycyą 
zwolania konferencyi, w celu rozpatrzenia tego 
ważnego zadania. Przy Bożej pomocy konferen
cya ta mogłaby być dobrą wróżbą dla zuliżają-

gdzie modlili się dłngo i całowali cudowny ouraz. 
Pr~y pałacu stda warta honorowa ekateryno

sla wskiego pułku Cesarza Aleksandra III. Jego 
Ceila.rska Mość Najjaśniejszy Pan dopełniwszy 
przeglądu w towarzystwie Ich Cesarskich W)'so
kości Wielkiego Księr.ia Sergiusza Aleksandrowi
cza i Wielkiego Księcia Micbała Aleksandrowicza 
przepuścił wartę "W marszu cerem{)Ilialnym. 

Wiedeń, 29 sierpnia. Cesarz powrócił wczoraj 
z Iilcblu i zamieszkał w ~clJOnbruuu. Powrócili 
również z Budapesztu ministrowie hr .. Tllllll, dl'. 
Kai z1 i dr. Baernreitber. 

Przybył tu niemiecki sekretarz dla spru w za
grauicznych Biilow i odbył dłuższą uaradę z hl'. 
Gołucbowskim. 

Rzym, 29 sierpnia. Stan zdrowia Ojca św. 

cego siq stulecia; ona złączyłaby w jędną potężną 
calość usiłowauia wszystkich państw, dążących 

szczerze do tego, ażeby wielka idea pokoju po
wszechuego tryumfowała nad krainą kłbtni i nie
zgody i równocześnie wzmocniłaby ich jedność 

przez uznanie podstaw prawa i sprawedliwości 

na których spoczywa bezpieczeństwo paIlstw i 
pomyślność narodowo 

Moskwa, 28 sierpnia. Na powitanie Ich Ce
sarskich Mości Najjaśniejszych Państwa Moskwa 

I 
jest zupełnie zadawalający. Ojciec ~w. przyjmo
wał wczoruj na posłucbaniu kilku dygnitarzy 
Kościoja. 

I przybrała szaty świąteczne. Cała droga, którą 
jechali Ich Cesarskie :Mości Najjaślliejsi Państwo, 
od dworca kolei Mikołewskiej gęsto przystrojona 
flagami. Plac teatralny, gdzie odbędzie 8iq prze
gląd wojsk, odzuacza siq wspaniałą dekoracyą. 

Przed gmachem rudy miasta ustttwiono olbrzymią 
turczę, zasłaniającą jego fasadę. Teatry pzystro
jone zieleuią, masztami z flagami i tarczami 
z herbem daństwa i purpurą. Na samym placn 
rozbity wspauiały namiot dIn. Ich Cesarskich Mo
ści N ajjaśłliejszych Państwa i Ich Cesarskich 
Wysokości Wielkich Księiniczek. Na czas Naj
wyższego )Jrzeglądu ustawiono namiot z białej 

tkauiny z żółtemi firankami, na których wyszyto 
srebrem herb państwu. Sztaby u namiotu ze zło

temi sznurami i złotemi orłami, złote fr~dzle i słup 
z berbcm Romanowych efektownie dopełniają 

przystrojenia namiotu. Ulica Twerska tonie we 
flagach i bogatych dekoracyach, pięknym jest 
zwłaszcza plac przed domem Jego Cesarskiej 
Wysokości Generał-Gubernatora. Cale morze flag, 
masztów z cyframi na szczytach i girlandy zdo
bią drogę z Kremlu. 

Moskwa, 28 sierpuia. W sobotę 27 siepllia, 
o godz. 5 1

/ 2 , koleją mikołajewską przybyli: Jego 
Cesar~ka Mo~ć Najjaśniejszy Pan, Jej Cesarska 
Mość Najjaślliejsza Pani Aleksandra 'l'eodorówna, 
J ego Cesarska Wysokość Wielki Książę Micbał 
Aleksaudrowicz ze świtą w towarzystwie Jego 
Cesarskiej Wysokości Wielkiego Ksiqcia i)ergjuilza 
Aleksandrowicza z Jej Cesarskiej Wysoko~cią Wiel
ką Księżną Elżbietą Teodorówną, którzy wyje
chali na powitanie. Ich Cesarskie Mości Najja
śniejsi Państwo zostali powitaui na dworcu przez 
Królowq IIelłenów, greckiego Nastqpcę tronu 
z małżonką, Wielką Księżnę tlasko- Koburg-Gota, 
przez wszystkich zgromadzonych w Moskwie Ich 
Cesarskie Wysokości Wielkich Książąt i Wielkie 
Księżne i pr~ez innych Członków Rodziny Cesar
sldej, przez naczclników wojsk i Bwity. W chwili 
zbliżeuia ~ię' pociągn muzyka zagrała powitanie 
a następnie "Boże Cesarza chroń" . Wyszedłszy 

z wagonu Jego Cesarska l\Iość Najja~niejszy Pan 
dokonał przeglądu warty honorowej kijowskiego 
pułku grenadyerów Księcia Hepnina. Za Jego 
Cesarską Mością Najjaśniejszym Panem postqpo
wali wszyscy Ich Cesarskie Wysokości Wielcy 
Kl:liążęta. 

J ej Cesarskiej Mości N ujjaBuiejszej Pani miały 
szcz~ście podać wspaniałe bukiety małżouka pre
zydenta miasta, Księżna Golicyn i małżonka gu
hernialnego marszałka szlachty. 

Z dworca kolejowego Ich Ces3.l'I:;kie l\IoBci 
Najjaślliejsi Państwo odjechali w odkrytym po
wozie pl'zystrojonemi ulicami do Krcmlu. W dro
dze Ich Cesarskie Mości Najjaśuiejsi Paustwo ra
czyli wcj~ć do kaplicy ~Iatki BOi!kiej Iwerskiej, 

Londyn, 29 sierpnia. Do "Daily-Mail" dono
szą z Pekinu, że stosunek Tilllllg-li-yamenu do 
Macdonulda jest w naj wyższym stopniu naprę

żouy. Macdonald oBwiadczyl, i.c niewypełuienie 

życzeń angielskich uważane b·;dzie jako eailUS 
belli. Demon~tracya floty w Wei-hei-wei i Han
kall, mobilizacya wszystkicil okrętów wojenuych 
poniżej 6,0.00 tonn na rzece Yang-The skiero
wane jest prawdopodobnie prz~ciw Chinom, z in
nemi państwami bowiem panują przyjazue stosun
ki. Saiizbury zaprzestał polityki z woluej ręki 

i żąda wspól działania sfer wpływowych. 
Konstantynopol, 29 sierpnia. Podpisaua zo

stała umowa co <lo spłaty Rosyi wynagrodzenia 
kosztów wojcllnych. 

Madryt, 29 sierpnia. Na radzie ministrów 
polecił Sagasta, aby wojsko hiszpańskie prze
wieziono z Mauili na wyspy Visayskic. 

Oddzialy wojska w prow1tlCyi Burgos otrzy
maly rO'l.kaz wymarszu do prowincyi Baskijl:lkich. 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
lIo'rEL VICTORI.\. 'Wrzoso', z Gorna, Górecki z Da

browy, Herman z Apolda, Dudka z Mikołajowa, Herzberg-7; 
Łodzi, Fllnko z Chemnitz, Berndt z Piotrkowa, Kodzak z 
'ewasto)lola, Opel, Brabandor, lIlariellstras z \\'at/nawy. Jn

delaoH zLihawy,Friedborg z Grobiny. Peter~ z Kalisza. ]<'in
kelstein ź Kijowa, Pobocka z Kiolc, Lizak z WrOlliewa. 

Za wiadomienie. 
Zginął pugilares, zawierający 2 weksle po 50 r. 

z podpiscm F. Schi.itz na imię C. J. Szaniawilkiego 
i jeden na 1501·S. na imi(2 Sendel'owicza z podpi
sem C. J. Szaniawskicgo na micszkanie, płatny 15 
przes~łego czerwca 1'. b. 'Wszystkie te wek:,;le wy
kupione i karta pobytu wydana na imię Czesława 
.Juliana i)zaniawskiego przez p. Policmajstra miasta 
Łodzi. I_a kawy znalazca zechce odesłać do mego 

I 
mieszkania, ul. l\Iikołajewska .M ~0. . 

C. J. SzanIawskI. 

I W z~k!~~il N~ukDwym C kl~~Qwym 
i 
l 
I 

I 
I 
I 

1 

REA.LNYM MĘ KLM 

przy ul. Pięknej NQ 15. 
(dawniej 4-klasowym klasycznym) 

%;a.pi~ llClmiów i egzamin)' ,vstQlme 
1'0It;poc/',;ynajn.. ,'ir. /',; d. :!() :-;ieqmia. 

Lekcyc /',; dniem -t wl·/',;e:'nia. 
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-Ł-ó-d-ź-I ·-l'-2.;)-FJ-! 6-.5f· 13 1 10 15 1 1.47i~ *7.14 *8,44 * 3,06

1 * 5,04 ~,05 '::~561 4,15 -=-~I~ I~ Z AK Ł A O T A P I C E R S K I ~ 
Przychodzą 7. Łodzi do stacyi Odchodzą do Łodzi ,;; 

Koluszki 
Toma:!zow 
Bzin 
!wallp:ród 
:s kierniewice 
_\Ieksandrów 
:Bydgoszcz 
Berlin 
Rl1da-Guz. 
Warszawa 
Moskwa 
Petersburg 
Piotrków 
Częstocho1\'a 
Zawierci e 
Dąbrowa 
Gosnowiec 
sraniea 
Wiedeń 
WrocŁaw 

*l,!lR 7.3ó 8,1.1 
*2,ó5 - 10,14 
*5.5a - il,aO 
7,4~ - 4,20 

*4,37 8,26 10.32 
~ B.l0

1 -- 7.1!l 1 
«. 5.44 

*fl,13 
H.OO 10 
2,08 
i,at; -

*:l,SlI -

*4,
1°1 --K'b 11 -

":"1 -
(;,10 -
(;,05 -
4,09

1 

-
-

11.12 
1:U5 

\1,2f1 
11.-111 
12.55 

2.02 
~,~5 

1,50 
*Co:J,5 Ij 

11.18 2,fl8"* fl,4:J 
4.2;; 

*11,08 -
* 1,58 -

1,01
1 

!l,iHi * 8,04 
- * 9,20 * 12,25 
- * 12,19 

1,46 
11,00 

12,20 
~,41 

4,01 
5,0, 
0.30 
5,00 

6,:l7 

5,(')0 
10,08 
1:l,06 

4 Ul 
* 6;19 
* 7,~8 
* ~,:i6 
* 9,00 
* 8,:{0 

7.0-1 

- I 
* 8,40 
* 9,35 

6,23 
1i,a!> 

'8,17 * 9,31 *2,03 .. 4,o11. 6,32 1 8,3'3 

n,25 

- * 5,03 7,00 
- *12,38 -
- *10,13 -

*10,36 * 1,06 
* 3,51 

* 1,19 7,11 

6,35 
11,40 

*11,16 *11 ,03 
*12,30 *11,55 * !1.20 

4,;.~ * 8,511 
*9,35 l:l,iJ 

'" 3,07 * 5,04 
* 1,21 * 1,66 
*12,25 *12,01 
*11,21 *10,38 
*11,00 *10,10 
*11,25 *10,20 

1,0-1 1,04 

* 11,16 
*12,43 
* 7,54 

6,30 
* 5,25 

1

15 Piotrkowska, 81 w Łodzi. 
11,53 3,28 * 7,09 *10,05 · Roboty wykonywam dobrze i po umiar- '" 

- 5,51 - kowanych cenacll. 
a,2a - I. 

143 - lIS 
!~;;~ ~;~~ , * .;:~~ '. . W. Przezdzieck:i. 

Z poważaniem 

- * *~:g! *1~:;~ fS~fStJfS '"t1ó~~~'" ......... "",'" 
~:~~ 1~50 * ~35 ~ . RSJ$iSl~;' 9191 
- **1~:~~ MIESZKANIE 

10,45 1,4:! * 6,00 * 8,25 ~ ?l 
8,20 11,38 3,45" 6,10 ~ eleganckie w domu frontowym, składające 
~,05 10,3~ 2,37 - się z 6 pokoi, kuchni i wszelkich wygód 

* ~,02 9,?0 1,2? - elektrycznie oświetlone, z eleganckiemi ży- '. 
. 0,40 8,35 1,00 - d l .. l '. t k' d . 
*545 925 130 _ ~ ran ° aml l ampaml)eS w az ym czaSIe 
~ * 9:54 .. 7;29 - V dCo wynajęcia w domu W. Droulowskiego 
- - I:S przy ul. Zawadzkiej ;Ng 5. Bliższa wiado-

Poriągi oznaczone gwiazdką (*) kursują pomiE,:dzy godziną 6-tą wieczór" 6-tą rano. ł5 mość na miejscu. 1027 '" 
_fi _e! _~fJf5 _ _ ,; _ . _ _ _. _ _ _ 

W mojej 

Szkole prywatnej 
-pr~y ul. Ewangelickiej 18, lekcye ro~poczynaja. się 16 
sierpnia. Prośby o przyjęcie są; przyjmowane codziemlie od go- I 
dziny 8 rano do god~iny 4 popołudniu. I 

Op,'6cz przedmiotów obowiązkowych, udziela się w szkolc I 

lekcyi muzr~~:"'"i,m I 

I 

I Alexander Zimmer. 
--------------------------------------------------

NOWO OTWORZONY 
,sklad "'yrobów ~elnznych stalo\vych i naczyll 

kuchenuych, oraz 

~------~~--~Sjł----------------------~ 

MYDŁO 

, Kongo z Fortecą 
poleca 

J. D. SOMMER 
Fabryka perfum i mydeł 

Warszawa, Przejazd N~ 7, Telefonu N~ 1210. 
Reprezentant na Łódź / okoiicę: L. GLOCK, Z/e/ona 7. 

Skłau ~mni i Drly~~rów IDy~liw~kiGh I -WARSZAWSKA PRACOWNIA 
Z 
~ 
e 

r:-t 
(D 
~ 

&1 
~1 

kra wiecczyzny damskiej 

Emilii Horst, 
patento,vanej }rrojczyni, 

~ I otwartą została w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej w domu M 81, . 
I gdzie redakcya :,Rozwo.in~'; d~'ug!e pi9tro w oficynie lewej i przyjmuje 

..,;;J I do roboty sllkme: okrYCIa, zaluety l t. p. przedmioty tualety damskiej, 

~ I klm" WYkOn~. ;::;W;",YCh ,m'naH 

pod firmą mozna brac lekcye kroju podług metody "Wortha" 

R. A R II E K KER **************~~***~*~~* x~ 22 Piotrkowska ]'~ 22 ~ HOTEL ANGIELSKI ~ 
poleca wyroby tylko pierws zor z ę dn y c h fa b ryk * We wtorek 30 sierpnia 1898 1'0 ku przedostatni Koncert * 

N a sezon lllVśliwski ~ Orkiestry Warszawskiej * 
. . . , ~ . . ~ pod dyrekcyą ADOLFA SONNENFELDA ~ 

wlelkl wybór brom, proch I:lrot l wszclką amulllcy~. I * W' 'M·' d h K t' ~,~ .. * leczor lęuzynaro owyc ompozy orow ~ 

Fabryka RękaWiczek II ~ vVeśrodę 81 Rierdnia OSTATNI KONCERT * 

K ~l~~N~R 
przeniesiona na ulicę ;\' Noc w Wenec!~ (wielka iluminacya całego ogrodu.) * 

P · t k k M 71 ,~I-SZY RAZ "RozwoJ" Mazur przoz Adolfa Sonnenfelda * 
10 r OWS ą 2 • ~ ofiarowany Hedakcyi Rozwoju w Łodzi. * 

• • Vis-u-vis Pasazu lHeyera.. I ~***~*********~****~~~~*~ 



8 ROZWÓJ. - Poniedziałek, dnia 20 sierpnia 1898 r. J'ił 197 

~~f8f1f8f8f8f8fBfBf8fU~f8f1f8fU~~flilflflfBfBf8~ I W S Z k O I e p r y wat n ej 
l: LÓDZKA SZKOLA MUZYCZNA :: I HELENY KUNKEL 
~ założona przez Tadeusza i Ignacego Hanickich. ~ I Rozwadowska N2 15. ~ LEKCYE ROZPOCZETE. 
;; Eguml" w",ępo, do "koły""", "ę d_ 20 - l m-,","_ Roopo",," l,k'yl ""O",,", "' d ",l, 3 - "w,,,,," ~~ 
~ W roku szkolnym 1898/9 otwarte b~dą następujące knrsy: 

Kurs fortepIanowy . Przygotowawczy od 1/2-1 ro!;:nj niższy 2 lataj średni 2 lata~ wyz BZy ~ lata. - Kurs skrzypcowy. 
Niższy 2 Jata~ średni 2 lata: wyzszy 2 hlta. - Kurs wiolonczelowy. Niz8zy 2 lataj wyzszy ~ lat:\. - Kurs śpiewu so- ~ 

;; 'OW"o_ Ni'", 2 la"i '''Mi 2 ł"'i wy'''' 2 M._ - K" •• "", , kom,,,,,,i. 1<1>", , j"'i ',-,dol2 M'i w,,,,, ~ I, 
~ 2 lata, - Kurs organowy. NizBzy 2 lataj wyzszy 2 lata. . 

Kurs y: ko ntrabasowy- fle to wy - klarnetowy- fagotowy-korn etowy -walto rn I owy -puzonowy-tubowy. 

~ Jal-o dodatkowe przedmioty będą: fortepian, teorya, i estetyka. ~ 

~ Prośby podaje ~ię do Dyrekcyi szkoły muzycznej łódzkiej z dołączeniem me- ~ 
~ tryki i swiadectwa szczepienia ospy. ~ 

~ vVpis na km's przygotowawczy 50 rubli roczme. ~ I 

~ N a wszystkie inne kursy 80"" ~ ! 
~ Dla wolnych słuchaczy 100"" ~ I 
~ Szczegóły w kuncelaryi szkoły muzycznej przy ul. Piotrkowskiej aSJ od 10-2 ! od 4-6. ~ l 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~! 

POMIES.z;CZENIE 
dla k~ztałcącej sig 

Zapis uczniów i nczenic w wieku od lat 
6 oclbywa ~ię codzienuie ocl 9-6 popoł. 

1024 

W szkole 4-ro kl. realnej 
I. GRACZYKA, 

ul, ś,v. Andrzeja N~ 13. 
Zapis uczniów rozpoczyna się d. 

11, a początek lekcyj d. 25 b. m. 
Oprócz uC1.lliów do 4-ch klas wyż
szych, ~ których wszystkie są czyn
ne, szkoła przyjmuje dzieci zupełnic 

początkujące. 
----

Dr. Koliński 
powrócił. 

"Y"~I'I."'"",,"Joo.~}j~~~'· •• "" • .,. 
:JF ~,,-- 'AL 

Fortepianów i Pianin 
:E? ...e.. NJ: E Nx::::r: 

z muzyką i konwersacyą 
francuską· 

! W 3-klasowej Szkole Hanalowej 
nagrodzona medalami ! PRY'VATNEJ 

A L AF IGER 
'JV Xaliszu.. 

poleca swój ~kład fortepianów W Łodzi, zaopatrzony w in~trnmenty 
własne najuowszej konstrukcyi po cenach fabrycznych. 

Pomieniony skład w Łod~i przy ul. Piotrkowskiej 
.M 132, pr~yjmuje zamówienil.t na strojenia i reperacye. 

'\Viaclomoś6 Pasaż Szulca N2 3, m. 14. 

• Inteligentni 

Panowie i Panie 
mające rozległe stosunki, znajdą go
dziwy a dobry zarobek, jako agenci 

największe~o i najbo~atsze~o 
Towarzystwa ubezpieczeń na życie 

załozona przez Zgromadzenie kupców miasta Łodzi. E q II i t a b l e" 
E,z!'miny , ~stępne do Szkoły trwać będą od 3 (15) do .. (23) I " 

Łódzka 7-kl. Szkoła Handlowa 

wrzesnla ~łączll1e., _ ,. Bliżdze szczegóły i warunki udzie-
Ogłoszeme r~zultato,!" egzammow nastąpI 14 (~6) t. m. I lają od 9-11 rano i od 3-5 pop. 
Rozpoczęcie lekCYJ naznaczone na 15 (27) wrzesnla r. b. I I I 

W roku szkolnym 1898/9 otwarte będą: Frl~Jm~n l ~ k~ 
Klasa przygotowawcza w 2-cl1 oddziałach: niższym i wyższym. W~. 6l! W· WI 

n I 
" II 
" III W odpowiedniej ilości równoległych oddziałów, sto-

sownie do ilości kandydatów. Kandydaci 0.0 egzaminów powinni być tak 
przygotowani, jak do o(lpowiednich klas szkół realllych rządowych; któ- I 

rych programów należy się trzymać. 
Pro~by należy podawać na imię Dyrektora tizkoły do dnia 30 sier

pnia (II września), Łódź, Dzielna,},1)..J:l i do każdej prośby dołączyć 
a) metrykę urodzenia, b) świadectwo pochodzenia, c) świadectwo lekar
skie o szczepielliu ospy i o stallie ogólnym zdrowia - jakoteż kopie pry
watne tychże dokllmentówna zwyczajnym papierze. 

Blankiety na podanie do dyrektora (użycie ich nie obowiązkowe) 
przesyłają się żądającym, lub "'yd~ją w szkole na żądanie. Wpis wynosi 
w klasie przygotowawczej 60rs.; w pozostałych 1001's. rocznie. 

Uczniowie, którzy ukończą całkowity kurs nauk Szkoły, korzy
stają z praw przysługujących wychowańcom szltół 
realnych rządowych-tak pod względem powinności wojskowej, 
jak i pod względem wstępowania do wyżsżych zakładów naukowych. 

Inspekt. tow. "EQUITABLE" 
w Łoc1zi. Widzewska 16. 

Do nowo-otwierającejej Slę 

FABRYKI 
\v \Vilnie 

potrzebuy jest specyalista wykwali
fikowHny w bram~y apl'eturowej. 
Ty lko polacy mają pierwszeństwo. 
Ofert.y w redakcyi pod lit. H. K. 

Dr I Al T~:nt~rm~n. Oprocz tego do:::!tqpują tytułu osobidtego obywatela honol'owego, koń
czący za~ kurs nauk z odznaczelliem, otrzymują stopień kandydata nauk I 
handlowych. I 

Programy Szkoły otrzymywać można w Zarządzie Szkoły I wyjechał. 
codzienllie z wyjątkiem niedziel i świąt od 10 - 12 rano i od 5-7 popoł. I -- I 

';'n~:~C~ijS:~i!o~~~C;la~r:~ r~!~~:c~k;~~c~awarskie II ~~~;~;;~~~! 
~ Towarzystwo akcyjne browaru I p E N S Y I 
5[ w. KIJ~~za!y. Komp. i l S' d ~ -23 ł . 

"C Skład główny w Łodzi~ ul. ,\Yidzewska ,},~ 48. i przy l: . re. Olej ,rozpoczą SI~ 
~ I Na żądanie odi:ltawiamy zamówienia do domów prywatnych. 1

16 slerC~nlWa, lekcyc 2~ b
k
· m. 

rrelefou ;)(jf).-Lód do piwa dodajemy bezplatnie.- rrelefon i:H:$fl . ! 1 • HSZCZyus -a. I 
66-1- Przedstawiciel fiL'my K. SZREOER. I I ';;~~86 __ 'dl"~" •• 

Piotrkowska N~ 121. 

~EN~NA G~ET~ENA 
egzalllina wstępne rozpoczną 
SH~ dnia 10 (22), lekcye zas 

17 (29) sierpnia. 

~"~~9I~~~~~~ .. 
W sz}role l)l'yvvatnej 

przy ulicy 

Przejazd M 14. 
zapis uczniów odbywa si~ codziennie 

od g. 9-4. 
lekcy e rozpoczną ::;ię 

24 sierpnia. 

K a z. G o e t z e n. 
161616.16~~._ •• ~ 

~rl ~~t~WIEJ~~YK 
I 'pecyalista chorób 

..~_ CJ=-:= 
Piotrkowska 69, ,-js-a-vis Orand-IIot. 

Przyjmuje od 9 do 10 rano i od :3 do 5 
wicczorem. 

OGŁOSZENIA DROBNE. 
P otl'zebll<\ panienka do sklepu mouopo

lowego z kltucyą rs. 50. Wiadomoś6 w 
redakcyi "Rozwoju" 264. 

NlIuczyciellm z p~.tentem po 'zukuje lek
cyi ua godziny. Ilrednia !lO m. H. 

SP:'z~~1aje się tanio fortepian. Zachocluia 
~~ 00. 2l;7. 

Zaginął paszport Aleksandra Marcinl,ow
sldego. wydany z 'Var~zawy z '-go 

ucząstkn towarowego. 

P otrzebny zcloluy zecer do solutu. IVia
domoś6 w drukarni Grabowskiego i Ski, 

Piotrkowska 81, t<llllZC poszukiwani a;::cuci. 

P oszukuje ~iQ nauczycielki rutynowanej 
jgzyka rosyj~kiego i Imttumatyki. '\\'ia

c1olllo .~6 w admilli~tratyi "Hozwoju" 

l{edaktor f Wydawca W. Czajewski. 

,n;03JlOJICHO u;eIl3ypoIO. r. JIo,J;:n, -17'---;A:-l-lr-J-·c-T-a---:l-::8~9:-;8::--r-.----------------"----

W droka;n i J. Grabowskiego i-Ski, Piotrkllw:::ka 81 
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